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Poiska w obronie ' 
żydów 

Interwencja ambasa­
dora Skirmunta 

orcze • 

z Warszawy donoszą: . 
Jak podają dzienniki, amba­

sador RzpUtej Polskiej w L0n­
dynie Po SkinnUlD.t otrzymał od 
rządu polskiego polecenie mtel' 
weneji u nądu angielskiego w 
sprawie żydów, którzy otrzy­
mali pozwolenie :na w.łazd do 
Palestyny, a którzy.mmo to 
nie uzyskali moillJ.lości IWjazdU 

do tego kraju. 

fi~n~raIDg komisarz wgbort:zg ni~ 
jawD~eo etolowa ia 

zal~( 

Konsul Zbyszewski 
w Złotej Księdze 

JEROZOLIMA, 13 listopada. 
(PAT.) - Żydzi polscy w Pa­
lestynie postanO'wili wpisa~ na­
zwisko konsula generalnego 
ZbYS7Jewskiego, op1JSZ(1Ulj~. 
swą placówkę, do żydowskiej 
Złotej Księgi. 

-
Fizyk hinduski 

otrzymał nagrodę Nobla 
SZTOKHOLM, 13.11. (pAT) -

Nagroda Nobla za pracę naukową 

w dziedzinie . fizyki przyznana zo­

sUda ~ akademJę nauk u~ 
'lemu hinduskiemu sir Chandrase­

hara Venkafa Raman z Kalkuty za 
tJil"ace o dysfuzji świata. 

Tragedia wyborcza 
Syn, broniąc siostry, 

zastrzelił ojca 
INSBRUCK, 13 listopada. -l 

'(AR.) - Na tle wyborów do 
Rady Narodowej, które, jak 
wiadomo, odbyły się w nied-lie· 
lę. rozeRI'ała się tego dnia WłP.­
czorem w Dornhirn (Pr.zedaru. 
lanja) krwawa tra;gedja ro· 
dzinna. CzłOiIlek parlji komuni­
stycz,nej, mechanik Antoni Ba­
uer, chciał zmusić córkę swoją, 
aby również głosowała na 1istt: 
komunistyc~ną, a gdy ta wz.bra 
niała się uczynić zadość woli 
ojca, rzucił się na ni.ą i t>OC7ąl 
dusić. Na krzyk dziewczyny 
nadbiegł jej brat, kt6ry stając 
w obronie 'siostry, dobył rewol 
weru i oddał do o~a kilka strza 
łów, ranią.<: go śmiertelnie. -
Pr.z·ewieziony do szpitala me­
chanik zmarł, syn zaś jego zo-· 
stał aresztowany. . 

łłiszczący cyklon 
RANGOON, 13.11. (PAT) - W~ 

dług wiadomości z Klang - Piu w 
Burmie doJna część miasta, a w 
tem kilka budynków rządowych 

i bazar, w nocy z dnia 10 na 11 
b. m. zostały zniszczone przez cy­
klon. Ofiar w ludziach podobno 
niema. Z powodu przerwania ko­
munikacji telegraficznej dalszych 
szczegółÓw bru ' 

Redaktor strzela 
na wiecu 

do przeCiwnika poli­
tycznego 

z TorlIBia dOlWSzą: 

Onegdaj odbył się w W ą-
brzeźnie wiec Bezpartyjnego 
Bloku Ws.półpracy z Rządem, 
na którym referat polityczno -
gospodaftZy wygłosił ,p. ,W~­

lewski. 

W chwili, gdy mów~D nawo­
ływał do c.fednoezenia sIę spo­
Ieozeństwa polsldego Da Pomo­
rzu' w ' interesie meoddawanfa 
mandaMw poselskich li!: Pomo­
na niemeom, obtmy lIl8 sali 
redaktOl' organu stronnictwa 
narodowego . "Gazeta W ąbrze­
ska", !p. Roman PiszCz, dobył 

rewolwel'11, miel',ząc do D. Wa­
sUewskte#fO. 

Pl'6terun~owy polic.ił, pełnią 

ey 6łużbę na wieeu, dostrzegł· 

szy ruch redaktora Piszcza, tra 
clI go 'W rękę w ehwUJ, kiedy 
te:n sneMł. 

Strmł ehybił celu, natomiast 
trałU w ramię jednego s przy­
.iaei6ł politycznych redaktora 
Piszeza, raniąc go lekko. 

Publiezn65ć obecna na ~. 
madzeniu, po opaoO'wanJiU pa­
niki, wywołane.i wystrzałem, 

rzuciła SIłę w kierunku redaktp 
ra .Piszcza. ch~ąc doraźnie wy­
mieny~ mu sprawied.fiwoś~. 

InterwenieJa p. Wasilewskie­
go i p. Rudnickiego, ziemianina 
z pow. wąbT-zeskJiego. uchroniła 
str.zela.łą~o . przed samosądem 
ob~y~h. RannegO' przewiezio-
110 do szpitala, a redaktora' Pi-

Przedewszystkiem 
O spokój 

stara się generalny 
komisarz wyborczy 
z Warszawy douoszą: 
W związku z infonnacJami, 

jakoby główny komisarz wy­
borczy, sędzia Giżycki, zalecał 
w imŁrukcji swe.i jawne gloso­
wanie, sędzia Giżycki przesłał 
prasie wy.iaś,nienie, zaznacza.ią­
ce, iż doniesienie takie iest fał­
szywe, albowiem w instrukcji 
swej nie zalecał ia~ .Ill'oso­
wania. 

"Glównem mojem zadanie.Ql 
- pisze sędzia mżycki - ,jest 
właŚlnie za,pewJlif'nie możności 
sookojnego i bezpie('znego pr1.e 
biegu wybor6w. DJatego fe? w 
),nstrukcji swej powiedzial~m: 
"W tych okręgach, gdzie może 
na oczekiwać manifestac.ti ma­
sowych, należy porozumieć si~ 
z władzami administTacyjlIlemi 
i naprzód obmyśleć środki 7a­

bwpieczenia w lokalach wybnr 
czych spokoju i porządku gllP­
sowania. O wydanych w tej mir. 
rze zarządzecniach proszę :mIIlie 
zawiadomić". 

Wywiad z Brześcia 
wywołał kwasy w prasie 

Warsz. kor. "Głosu Poranne 
go" (Fr.) telefonu.te: 

Od wybor6w dzielą nas zale­
dwie trzy dni, a wygląd stolicy 
w nie.7em nie zdradza tego fa-
ktu. Agitacja zapomoeą a!i­
srow, ulotek i t. p •. ~t naogół 

bez porównania słabsza, niż 

przed trzema laty. Pozatem fa­
talna pogoda dni ostatnich 
wpływa' na to, że ruch na uli­
cach l w lokalach .iest naogół 
minimalny. 

Rzi'CZ eharakterystye-m.a, że skiego na stanowisko marszał­
głównym tematem dnia poli- ka se.jmu. Jednocześnie mówi 
tyC'.'lDego stała się IZ8pomniana się 'O tem, że marszałkiem sena 
nieco sprawa więźniów brze- tu :rostanie prawdopodobnie p. 
ski ch, a to dzięki wywiadowi, Sławek. 
umieszczonemu w "Ilustrowa­
nym KUł".ferze Codziennym", 
wychodzącym w Krakowie. 

5 więźniów z Brześcia 
przewieziono do Lwowa 

Nie ulega wątpliwości, że Z "Varsza wy donoszą: 

Piłby t wysła'llJllika tego pisma w Byli posłowie, przebywa iącv 
Brześeiu doszedł do skutku za obeClnie w więzienin w Brze­
wie<lzą władz. Jednakże spo· ściu nad Bugiem będą rozmi(:'. z 
sób ogłoszenia wrażeń brze- czen i po wi~zieniaeh, zna jdu ją 
skich, wywołał w kołach sana- eych się w miejscowościach. 

kt6re stanowią siedzibę właŚ(-i . 
eyjnych pewnegO' rodzaju kon- wych dla wytoczonych lm 
steNUlC,ję. Dowodem te.i konster spraw sądów. 

nac:ii .fest bard00 złośliwa i 0- W zwiąlZ-ku z tem, .la,k sit: do . 
stra w tonie notatka "Kurjera I wiadujemy wczoraj w gOd7i· 
P~au.negO'" na temat .tegi) wy nach rannych przewieziono rio 
władu. Notatkę t~ podchwyciła ILwowa 5 byłych posłów llkm· 

. hlskich, którzy odpowjada~ ~. 
skwapliwie "Prasa Czerwona", 

dą z oskarżenill o dzialaLlOś.f. 
naog6ł niesłychanie niezadowo- przeciwpaństwową. 
lona, Iże pierwszeństwo w poda Są to pp.: Włodzimierz Cele. 
mu wrał.eń br.zeskich wymknę- wicz, dr. Osyp Kohut, Iwall f.n­
lo się jeJ,z ręki. Podobno w pra szczyI'iski, Dymitr Palijew i ,~. 
sie te.f były projekty wysiania leksy Wys~ockif· 
kOf.{oś na teren: hrzeski, jednak­
że 'JJTO.iekt6w tych zaDJi~hano. 

Niewątpliwie w !Związku z o­
mawianym wywiadem wC1lOl'aj 
"Kurjer Czerwony" zdO'był wy­
wiad z sęd~ią Demantem oraz 
wiadomoś~ oprzetransportowa 
Diu szeregu :posłów z terenu 
Brreścia. 

Jednocześnie w kołach ,oU· 
tyc:m.yeh zwracaJą uwagę na 
odczyt, który w sali fiIha:rmo­
n.ii ma w .pr:zedd'zień wyborów 
wygłosić b. prem.ier 'SWlitaJs,ki 
n. t. "O co walc.zymy?" odCzyt 
ten uważany .fest lZa barrdzo cie­
kawy w związku z tem, iże koła 
sanacyjne wysuw~.łą p. Śwital-

Zaostrzone pogotOWie 
policji 

Warszawski !{oresp . .,Głosu Po­
rannego" (Fr.) telefonuje: 

Według informacji kół zbliżo. 
nych do komisarjatu rządu, pogo­
towie Policji w dniu wyborów bę­
dzie w stolicy bardzo zaostrzone. 

Przez cały dzień obok policjI 
pieszej zmobilizowana będzie cała 

policja konna i motocyklowa. 

Rresztowanie b. posl, 
Z Poznania donoszą: 

Z OS1 A TNIE! CHWILI. 

Wybuch petardy 
szcza 8l'eszrowanJO. Tajł!mnit:za zbrodnia 

Wczoraj rano z rozporz~dte· 
nia prokuratora przy sądzie o­
kręgowym w Poznaniu, areszto· 
wany został b . poseł dr. Mir.bał 
kiewicz, piastowiec, kandvdaf 
listy Centrolewu, oraz b. dyTf~ ­
kŁor Polsko Banku Handlowe!!c 
w Pozlllaniu, p. MąCZ:VI1Ski. 

Kto strzelił dwukrotnie do M. Modrzejewskiego Z Bydgoszczy donoszą: 
w lokalu endeckim WczoraJ późnym wieezorem 

w korytarzu domu, przy ulicy 
Wrześnieńskie.i Jlil". 83 na Balu­

WezoraJ o godz. 4 ~ ra- tach nieujawniony sprawca z 
nem do lokalu stronnictwa na- nieustaIone.i przyczyny sine­
rodowego w Kaliszu niewykry- iii dwukrotnie z iJ"ewolweru do 

1O'katora tegoż domn, MRII'jana 

Z KaUsza donoszą: 

ci dotąd sprawcy nucili peta)"- Modrze.iewskiego, raniąc go 
dę, od wybuchu które. t wybite ci~ko. 
zostały w lokalu szyby i znłsz- W «!Zwane -pogołowi~ po u-
ezona część umeblowam& uielel1liu pomocy, odwiozło ran 

/

lWgO w agooji do szpitala kuy 
Wlatbe bezpieezeÓ8łWa pro- ehoryeh. celem dokorumla na-

,,'adz~ ener-t!!C'zue śledztwo. ... ....... _~ GDe1'aeji. 

Ponieważ ofiara dotychczas 
przytomnoścl nie odzyskała, 
władze poUey.Tne nie mogtv jesz 
cze ustalić tpI'Zy«2ynY krwawe., 
zbrodni. 

Wczoraj w po~ud.nie po pr1.e­
słuchani'U przez sędziego ~lp(ł­
czego zwolniony został red. Jó· 
zef Petrycki i W. Ciesid'5ki. 
Inni aresztowani zostali xatrz\' 

Według wers.fi, krążących w mani w WleZIeniu 
okolicy, gdzie popełniono mor-I Z Lucka donoszą: 
derstwo, 'zamac~ ten ma ~ko- W nocy z 12 na 13 Iis.topada rb. 
mo ~dłozodn'e pobtyezn.e. 0dile te aresztowano na Wołyniu na pole-
wersje zg e są z 'Praw ą, u- . . . 
słali' niewątpliwie w na.lbt1ź. ceme ur~ędu pro~ur~lorskl~go w 
s.zym czasie śledztwo policyjne. Łucku WIelu ukramsktch dZiałaczy 

(hl radykalnych pod zarzutem działa! · 
no~cł antypańs1wowel. 



t 

Od b. ministra inż. Tołłoez­

ki otrzymaliśmy poni~zy ar­
tykuł, mający za treść pewne 
szczegóły w związku z po­
grzebanym już projektem e­
lektryfikacji Harrimana. Ponie 
waż poniższy artykuł zawiera 
szereg interesujących danych, 
zamieszczamy go w imię bez­
stronności na la_macb "Głosu 

Porannego", aczkolwiek nie 
poJmujemy, dlaczego p. ini. 
Tołłoczko dopiero teraz ogła­

sza te "rewelacje". 
(Redakcja). 
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K RCE I H 
niu Z niemif\ckieRO brzmł, iak dzami polskiemi, kołami spo- rueproszeni narzucają takim 
na,ste:-ouie: łec:zillemi i przemysłowemi" o- ~eszeftmacherom swą "współ­

raz w celu ,.llsunięcia tarć w pracę" i, powołując się na 
"Szanowny Panie! rokowaniach z wladzami", sp6ł "wpływy i stosunki", domaga· 
Zgodnie z naszą rozmową przesy ka S. i Ś. domagala się PrT.V- ją się sowitej zapłaty. 

łam Sz. Panu krótką notatkę. doty znania ki określonego procen- A przytem proceder ten upra 
czącą zasad przewidzianej umowy tu nawet nie od czyste~o zysku wiają poniekąd zawodowo, al­
gestyjnej na Polskę mjędzy grupą a]!' od Wl>ływów (I) bruUo. bowiem i w innej sprawie, któ­
Harrimana a "Siłą i Światłem". Dla zachowania pozorów, rej zakulisowe strony są mi zna 

W projekcie swym nie wymie- ~półka ofiarowała "swą wip· ne, działacze spół!ki "S. i Ś." ró­
uiam żadnych cyfr, gdyż cyfry będą dzę fachową" 1 mn€:: n:er.7.V wnież narzucali swą "współpra 
zoboPÓlnie ustalone dopiero po watpIiwej wartości a zgoła nie- cę", targowali się o warunki i, 

potrzebne tow'arzvstwu Harn· nie otrzymawszy zaspokojenia 
zaaprobowaniu przez Sz. Palla za· ma na. co jei p!'7.erl~tawicielom wygórowanych żądań, wyzyski 
sad porozumienia. niejednokrotnie oświadczano. wali swe wpływy w pewnych 

W razie zawaroia umowy gestyj- Oczywiś-cie, że tak oryginalna sferach oraz w pewnym odla­
nej byłoby pożądane w interesie "współpraca", wVTatai'ą.ea się mie prasy. z wysuwaniem po-

Dnia 15 lipca r. uh. odbylo obu stron nadmienienie w prospek- jedynie w podziale wpływów dobnVilh argumentów, jakie fi-
się w łódzkim urzędzie woje- tach amerykańskich, że grupa brutto, została również odn.11- gurowały w sprawie koncesji 
wódzkim dochodzenie w spra- Harrimana zapewniła sobie wspoł- eona, .tak i uprzednie propozy · Harnmana, do straszaka nie­
wie oferly elektryfikacyjnej pracę "Siły i Światła" w organizo- cje. mieckiego włącznie; wreszcie, 
Tow. 'V. A. Harrimana. \V licz waniu swego przedsiębiorstwa w Rozpoczęły się dalsze ta rlri , gdy to nie dawało wyniku i 
bie innych osób wys.tępował Polsce i rozwinięciu jego działał- przynal.llenia telefoniczne i Z/ł- sprawa dobiegała końca, rozpo­
parokrotnie l'l1Z. \V. Gerlicz, ności. Jak Sz. Pan w swoim czasie powiedzi. że po 15 czer~a 1'. czynali nowe targi, coprawda 
prezes spótki akcyJnej .,Sila ił' . ł • . bs ub. "półka .. S. i ~." 7.astrz<'ga z pretensjami znacznie skrom-
Ś s uszme zauwazy, Jak najszy ze •. . J • wiatło". b. poseł związku lu- sohie "swobodę działania". je- rue.lszeml. eś1i p. Gerlicz ży-
dowo _ narodowego i zwalcza· wyjaśnienie naszych wzajemnych śli l1prze{lnio nie dojdzie do po czy sobie, to mu przypomnę, 
jąc bardzo ostro projekt konce- stosttnków przyczyniłoby się znacz- rozumif'"nia. Ale i Po tym tenni gdzie i kiedy to było. 
sji, oświad~zy1. że "cala uczci- nie do wytworzenia zgody i usunię nie spółka "S. j S." nie straf'iła W drugiej połowie czerwca, 
wa opinia kraju wypowiada się cia tarć w rokowaniach z władza· leszcze nadziei i narzucała rf).. r. ub. zjawiły się w "Gazecie 
przeciw koncesji Harrimana". mi (I) rne pr(1)ozvc.je Wreszcie w koli Warszawskiej" i w innych pi-

'''obee tego w końou docho- Z tych względów mam nadzieję, eu czerwca Tow. HarrJmana . mach endeckich pierwsze art y 
dzrnia zwróciłem się do prze- że w niezadługim czasie trzymam 7.~odza() sil' na wynł!ltę bezpo- kuły przeciw kooces.fi Harrima 
wodniczącego z zapytaniem, od Sz. Pana w tej spt'awie pomyśl- c:;reon;o sp6łce ,,8. i S.'t w ria· na, a od początku lipca rozpo­
czy pow~;ższe slowa ini;. GerIi- ne wiadomości. ~11 fi lat newnego o rO<' en tu. 'llp. czął się istny ogień huragano· 
eza, oraz inne jego oświa~cze- Jednocześnie załączam notatkę tylko od kwot, na]eznvch e1f'k- wy. Może wydawać się dziw-
11ia b~d:l zamieszczone w pro· tt'OWll;Offi lei /trupv za nobrana nYm zbieg okoliczności, że ar-

w sprawie Elektrycznych Kole! k lokuJe. Po otrz rmaniu stwier- "nł'"ralę, oraz na za~wamntow8 ty uly te ukazały się dopiero 
dzająee i odpo,vii>dz; zaznaczy- Dojazdo"":ych. Szczegóły tej "pra- nie. że WVT}lata ta bf'rlzie słano- 00 terminie, który spółka "S. i 
lem, że ze słów tych zrobię 11- wy omówiłem z p. inż. Martinim. wić rocznie nie mnie; 50000 Ś." zastrzegła dla "swobody 
żytf'k w innem miejscu. Z poważaniem". zł., co nastp'prde zo-stalo pod· działania" i że ilość ich spotę-

Obecnie, gdy rząd odmówił ""yż-szone do 71'\ ono 7:1 7~,."''''ł g'Owała się od czaS1J, gdy spól-
udzielenia koncesji Tow. Hani Wskazana na poc.1~l~ku li~111 -"~ "le na fE' "l')mh'in3c.ię Tow. ka ta utraciła nadzie .ję zaspoko 
mana i gdy jego projekt elektrv notatka miała treść następują- Harrimana mialo na WYł.d .~ .lenia swego apetytu. Ale zjawi-
fikacji znaczne1 połaci Polski r.a: ~c potrzeI:ma kwota, ~rVTln.<iZlICa sko to staje się zrozumiałe, je-
został catkowicie pogrZp.ba1lv, ...., n!!(I.!nei 8urnie 375 .000 zl'o- śli zwaźyć, że działacze spółki 
można już wyjllśnić. jak wv~lą "W celu skoncentl'owania umie- tvch hE'rlzie 117vc;kann 7.anO'TTlO· "S. i Ś." - to wybitni endecy, 
cIa ,.uczciwa opinja" inż. Gcr- jętności fachowych i wpływówcą odT)Owledn;ego 7:Trul1e,!-,c;ze- a nawet są między nimi b. po­
licza. przy projektowaniu, budowie i nta onlaŁ, nale7,nvch ~zcze- słowie Związku Ludowo - Na-

Kiedy w styczniu r. uh. Tow. ekspłoatacjl przyszłego przedsię- :.tó1nvrrt elektrowni()D1 ~rupv rodowego i że nie darmo spól-
W. A.. Haniman złożyło w mi. biorstwa, dwie niżej podpisane ,,5. i S.". ka wymagała tak wysokiej 7a-
ni~terstwie robót publicznych strony - grUlla Harrimana i Sp. W odT}()wiedzl na to 'S-f)Ólka ~~~y za "swe wpływy i stos-un­
podanie o ud.lielenic koncesji Akc. "Siła i Światło" _ zawierają .,S . i Ś." zlo7yl a dn. 2 lipca r. 
el ck tT"TrCZnc.l·, przedstawki{'l~ t • L.. nb. obszemv ororekt umowv, Równocześnie działacze spóJ 

• J nas ęPuJącą umowę gesty.'uą Datu- S 
spMJd "SHa i Świalło" (S. i Ś.) w ktńrvm, oorÓ(:z lnnvch kOl"7v ki "S. i ." rozpoczęli energicz-ry techniczno - administracyjnej. k . , f h zaofiarowali mu swą .,współpra ści, doma!:!ala się r.a~lłranto- ną a -C.N w roimych s erac . a-

Gest ja ma być w'ukonywana w . b k ' k b H' (:ę" i domagał; się wyjaśnienia, 'J W11'11:ł W,,'T)l~tv iei mi111mum po ze y u arac mą rnego arrl-
biurach grupy Harrimana. wsku- i\n. n .' któ od $.-··l ł . jakich IwrzY"ci mogą soodzie- .. .. , !lO 7,lotv<'h rocznie w CI~ftU mana, rv murwl spe me· 

wać się od Tow. Harrimana. tek czego organy przedsiębiorstwa nil) 5, ale 35 lat, czvli ż:>dala nia ich żądań. 'Vspólnemi siła­
(Hf7.ymali odpowiedź, że zgo- mają się porozumiewać w spra- wvpłatv w ~ólnei sumie ~ 1100 mi opracowywano mlłteriałv 
dnie z uprzedniemi oświadcze- wach gestji tylko bezpośrednio z tv". zlotvrh. lakn minimum. dla artykułów luh memDr.ia~ 
niami, Towarzystwo ma wogó zarządem grupy Harrimana. 'Vvmaltanh te 7.o-staN odrzuro· łów i orzy pomocy wiernych 
Je na widoku wyzyskanie re· Do bliżSzego omawiania soraw, ne Df7:PZ Tow. Harrim~na i oal adherentów, w rodzaJu pp. me­
zerw istniejących większych (:'- dotyczących gestji, będzie obrany '\7e rokowBn;n JW7,f'rwano PO cenasa A. Chełmońskiego, mz. 
lektrowni i że wskutek tego go komitet wykonawczy z przedstawi- wVTl1;anie ll"tów gnec?nościo- Kuźmińskiego i innych ende-
{owe J'est omówić warunki . Ii bu k w~h. ków starano sie lansować Je Cle o stron, wtórym wię· wsp~h-o.racy z oddzielnemi k Tt.1ale7·y .atlwa~"c·, &e YV\r'!(''1.11S w Lewiatanie, izbach przemv-

"lo' szość i przewodnictwo będą na- "r" z p" • h przedsiębiorstwami, należącemi tvch pr7vkrv('h tBr~6w nrzf'd- słowo - hand10wv ch i w lOnyc 
do grupy "S. i Ś.", jak i ze leżeć do gruPy Harrimana. <f"lwiciele !I'Póo"ki "S. i S." sta- organizacjach spolecznych, slo-
wszysŁkiemi innemi poważniej- "Siła i Światło" zobowiązuje się Tali si!' tylko o OShl~if'('ie iak wem wszędzie, gdzie CJIld~.ia 
~zemi elektrowniami. oddawać do dyspozycji przyszłego na iwi(>kszv~h zvsków r'!la c;ie- posiada wpływy i mOże balamu 

ro jednak nie zadawal'lło przedsiębiorstwa, zgodnie z uchwa- hiE', nilldy zaś nfe wv'ltlwllli za cić opin.ię publiczną· 
przedstawicieli spółki "S. i Ś.". łami komitetu wykonawczego, swą strzE'7eń ani w stosll·nku do ca- N'P. dnia 12 września r. ub. 
Twierdzili oni, że ich spójka, wiedzę faehową, swoje doświadeze 'tej konceudi proiekłu Hal"rima odbvla się w Zwiazku organi· 
jako koncernowa, powinna 0- nie natury technicznej, handlowe.i, na. ani co do s7{~ze~6ló-.v. !łCZ- zacji rolniczych specjalna na­
trzymać oddzielne korzyści, nie administracyjnej i finansowej, jałt kolwipk ca l li:Owi'lv oro1ekt kon- rada w sprawie projektowanej 
zależnie od zysków poszezegól- również swe wpływy miejseowe, ,~t>s li bvł im Ilr7.pC;'lłi1lV .ie~zcze koncesji Harrimana i jako rze· 
nych elektrDwni i usilnie narzu swe stosunki z władzami polskie- w końcu ma ja. l'r'1.PelWlTll'l. w czoznawca wystą.pił inż. T. Su· 
cali swoją "w&pólipracę", wca- mi (!), łmłami społecznemi i prze- o. 2 wska'zaneoo wV7('1 oroj(:'k· łowski, dvrektor naczelny spół­
le o to nie proszeni. Za kaŻf1ym mysłowemi, jak również poparcie tu umowy z on. 2 linea r. uh. ki "S. i Ś.", ten sam, który tak 
pobytem przedstawideli Tow. "p6lka "S. ~ S." moowil'l.zala energic~ie targował się z Tow. 
Harrimana w Warszawie, przed wszystkich J)T:tedsiębiorstw naJe- się do ,,.niE'1)rzeciwsf~wi1tnia Harrimana. Oczywiście, że wo­
stawiciele sp6Jllti "S. i Ś." do. żąeych do kcncernu "Słły i Świa- filę zabiegom Harrimana eo do bec niepomyślnego wyniku ' tar­
magali się odbycia konferencji. tła". uzvskania uprRwnienia rZf!dO-1 gów, inż. Sułowski udzielił opi-
zjawiali się na nie w liczbie Obie grupy razem otrzymuJą ja- wego na ~hszar~e El woje- nji jakna.lbardziej ujemnej dla 
kilku osóh i pr.1,epr-:lwad7al; l ko wynagrodzenie za wspólnie o- wódttVl". projektu Harrimana. 
bardzo dłuRie i uciążliwe roz· kazane przedsiębiorstwu usługi... W taki to soosób krysta.lizo- N?leży ~owi~szow~ć Z,viąz-
mo:"y". podczas któ:ych :"T~u'l proc. od ogólnych wpływów brutto wała się "uczciwa opirnja" inf. kOWl .o.rgamzacjl rolmczych tak 
wall. r0u;te propozycJe, nw <'Jd- przedsiębiorstwa. Z tego wynagro- Gcrlicza, prezesa s>półki "Siła i szczęshwego wyboru bezstron­
powl~daJące .lD'teresmn Tow. dzenia na rzecz S·, . Światła" Światło", zwakzatącego tak za ~!!~3!a!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
Harrlmarna l v'skutck If'go " t Y l ;; 
przez nie odrzucane. przypadnie ... proc. Wysokość pro- wzięcie pro.iekt Harrimana. W ..... 'I"!' ... ~_.IIIP-~.~ .... 

centoweg~ wynagrodzenia ll1Me przemówie.niu sw~ DOdczas 
Wreszcie, wobec zbliżajq~ego być zmniel'szona po dOJ'ściu _Ad_ ~OChot]1eTl1a VI L~Zl int. Ger­

się oficjalnego ogłoszenia do· • b' Y'~ I hcz nazwał Harrlmwa .. zwv 
chodzenia w sprawi., k011Cc co J'i, SIę lorstwa do pewnego stopnIa ~kł f t h ,, 'J śl' , ~. ym :;!E'sze mac erem. ~ I 
dvrektol' ll2c7.elnv ' '11.! .S. i rozwoJU, ,lecz pewna minimalna P. ' Gerlj~z .test lak hoJny w ro7.· 

dr' p I l' i~:('la To ~'a rzy· winna być za~nrantowana". dzie łaskaw wskazać, jakie mia 
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Ś:". im. SlIłow t1 :i. ... "wsował suma, ktorą się ustali póinłeJ Po-j dawaniu tytuł6w, tD mote' hę· 

" it:l ł ' 'HHma list z ('.:t 7 A. zatem 7a "swe wpływy no nalety przyswoić działa-
Ul"".! r. UH., który w tl(l:··~l.\:;t;e J.lUtJl'COWC, :;""l' sto.łuDki z wla caJUl .,al..s. i $ .... kt6rzv'----...;;;.....---------
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nelito " rzeczoznawcy". NaJeiy 
również powinszować spółce 
"Siła i Światło", że udalo się .iej 
pozyskać na czołowe stanowi­
ska prezesa i dyrektora naczel­
nego mężów tej miary, co inż. 
Gerlicz*), z jego "uczciwą opi­
nją" i "rzeczoznawca" inż. Su· 
~wski. Posiadają oni tupet nie­
lada. Dobrana para! 

Stara się im dorównać i dYr. 
techniczny spół'ki "S. i Ś." iitż. 
Gayczak. Bo oto w dniu 9.VI 
b. r. na uroczystem otwarciu no 
wego lokalu stowarzyszenia elek 
tryków po'lskich, które zaszczy­
cili swą o-becnością p. prezy­
dent Rzplitej i przedstawiciele 
rządu, inż. Gayczak występo­
wał jako prezes Związku elek­
trowni polskich i w przemó­
wieniu swem złożył coś w ro­
dza.jtJ podziękowania władzom 
pal1stwowym za odrzucenie pro 
jektu amerykańskiego, oraz wy 
raził nadzie.ię na rozkwit elek • 
tryfikacji Polski po tej decy­
zji rządu. 

Ciekawa rzecz, jak zareaguje 
Rada związku elektrowni na to 
przemówienie swego prezesa, 
gdy się dowie, że przy jrnowa1 
on gorący udział w targach 
spółki "S. i Ś." z towarzy twem 
Harrimana. 
Można też podziwiać solida i 

ność obozu endeckiego. Gdy 
bowiem kilku endekom, copra~ 
ea wybitnym, odmówiono za­
spokojenia ich wygórowanych 
apetvt6w, cały obóz, jak jeden 
mąż, staną! w obronie "PO<­
krzywdzonych", oczywiście .,W 

imię najżywotniejszych i'11tere­
s6w narodowych i państwo·· 
wych", jak pisała "Gazeta. War 
szaws.ka". Uż-yto wszelldc.h środ 
ków, aby ukarać śmiałka, któ­
ry zlekceważył "wpływy f sto­
sunki" spół'ki ,,8. i S." i nie zgo 
dził się na odpowiednie ich 
honorowanie. Dla dopięcia Cf'lu 
"Gazeta Warszawska" zalecała 
nawet etatyzm w dziedzinie e­
lektryfikacji, w nadziei, że to 
być może przypadnie do gtllstu 
pewnym cz",-nnikom miaroda.ł­
nym. Za wieszono też i in.ne 
przykazania partyjne. 

Należy stwierdzić, że nie by· 
ło jedynie przechwatl{ą ze stro· 
ny spółki "S. i Ś.", gdy obiecy­
wala "oddawać do dyspozycjJ 
przyszłego przedsiębiorstwa ..• 
swe stosunki z władzami pol· 
skiemi". 

W rzeczywistości okazało się, 
że w róż,nych ministerstwach 
są jeszcze urzędnicy, dla któ­
rych drogowskazem pozostaje 
"Gazeta Warszawska" i kM­
rych opinja w sprawie Harrl· 
mana byla wierną odbitką ar­
tykułów tei gazety. Muszę wy­
znać, że było to dla mnie nie­
spodzianką, bo uwafalem 
"wpływy i stosunki", za które 
spótk.a "S. i S." wymagała so­
witej zapłały, jedynie za wspom 
nienie z lat minionych. 

Ludwik Tołłoczko 
Lnż. elektryk 

*) Tu należy wspomnieć, iż 
inż. Gerlicz w swem przem6 
wieniu na dochodzeniu w 
łódzkim urzędzie wojewódz­
kim - jako prawdziwy e'" 
dek - nie mógł obejść si~ 
bez wS'POmnienia o "ołtarzu 
ojczyzny". Byłoby bardziej 
bezpie~z'ne dla tego "oltarza" 
gdyby inż. Gerlicz wraz ze 
swymi kolegami ze spóf.kj 
"S. i 5:' pozostawali od nie· 
go, jaknajdale.i. Historja E 

miedzią nie Jest jeszcze cał­
kow·ide zapomnianą, a inne 
piękne kwiatki ros-ną na lej 
niwie. 
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bez 
iądlnle 
odpowiedzi 

W8I'SZ. koresp. "Głosu POlan 
l1ego" (Fr.) telefonuje: 
N81'az~ o JH'O.1ekeie nleogła­

"ania .rezultatów wybo:rów bez 
pośredniG po samlmięeła gloso 
waoJa, jeZeH ehocbł o łoIi~, 
nic jakoś n!łe słychae. Z leJe­
sowaule budzi tylko kwestjll, w 
jaki sposób generalny komisarz 
wyborcsy ,z8J'Csguje na łędanie 
członk6w głównej komisji wy­
borcze.' w sPl'awie ,pn.enosy.enia 
Ul"D ~ "ów. Do tej chwili 
odpowiedź na to żądanie nie 
zastała pOdana do władomoścl. 

RemuReracja 
dla urzfłdnik6w kasy 

chorych 
Dyrektor łódzkiej ka:sy cho· 

I'J'C'h d7. Samhorski zakomuni· 
kował delega~ji urzędników, iż 
władze kasv chorych posta.nowi 
ły wypłacić swym praOOlWni­
kom remunerację w postaci 1 
mIeSIęcznej pensji. Wypła,ta 
rOl'pOCznie się już w sobotę, d. 
16 Hstopada. 

'l zabitych 
podczas rozruchów 

w kopalni 
NOWY JORK, 13.11. (At.). -

Według doniesIenia z Mai - Par­
so w Peru, przyszło tam w kopalni 
miedzi do poważnych rozruchów 
wśród robotników, w C2!l.sie któ­
rych 7 osób zostało ubitych. Mię 
dzy zabitymi znajduje &Ię 2 tunery 
kanów l 1 austrjak, zawiadowca 
tamtejszego hotelu. Wsz~y mie­
szkaJący tam cudzouemcy w licz­
bie 350 osób specjalnym podą­

~iem opukłli miast.,. 

~.XI - "GUtR POBArtr.l . - 1930 

• TWORCI\ DBUTSCHTU B nDU SKAZ" y 
Drzez sad • B,dgoszcz, n 6 miesieer wiezienia 

B. pOlia tiraebeee awolalono o zarzu'u z radg l~ilDU 
Z Bydgoszczy donosą: SEi, ~ pod uWIR ftł.eta.raIność atlw. Spitzera ł Grzegorzewskiego, wyroku Oraebe skazany został ~ 
W dniu wczoraJuym o J'Odz. 5 i stopień oficerski oskarżonego, oraz replice prokuratora, sąd u- art. 129 k. k. na karę 6 miesięcy 

po południu po tnygodzianej przer dwa Jata twierdzy. dał się na naradę i o godz. 7-ej więzienia. 
wie wznOWiono ~.wę przeciw. Po pnemówieniach obrońców w nocy ogłOSI" wyrok. Na mocy 
ko byłemu posłowi Diemieckiem~ '!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!~!!!!~~~~ W uzasadnieniu wyroku sąd 
.twÓI'cy ii lII.erownikowi il'oawi .. ~ .. uznał za udowodnione dopuszcza-
nego DeutscbtUlllSlnuldu, Kurtowi Zderzenie autobusu z pociągiem nie się ptze-t Graebego występków 
Graebemu. z par. 129 k. k., mianowicie w kie­

runku udaremniania i osłabiania 
Wśród dokumentów, «Nlcąta· wykonania ustaw i zarząd.zel'i admi 

nych p~ ptIIewod.nleqcego .-sługuje na uwagę Ii&t GraeHp do nistracyjnyeb dotyczących opcji, 
przelania praw skarbu państwa 

jedllego z profesorów dłw.syte- niettiieckiego na skarb poiski,. 
tu berlińskiego, w którym 0Iłtatt0- przeszkadzania poborowi obywate-
ny. podkreślając, iż prawdopodob- li polskich narodowości niemiec-
rtie Pomorze i była dzielnłea pru-
ska przy Polsce się nłe utnymają, kiej, nakłaniania nauczycieli szkół 
zaznacza, it syna ~ kształci powszechnych na Pomorzu do 
zagranieą, aby, jak _6ei do Pol. zdradzania tajemnic służbowych 
ski, stanął na czele ruehd separa- itd. Sąd nie dopatrzył się l 11to-

miast dowodów winy z par. 86, 
tystycznego. tj. zdrady głównej i z tego paragr .,-

Następnie zabrał głos Prok. dr. fu kary Graebemtt nie wymierzy .. 
Kuzieł, uzasadnialąle poszczególne 
punkty oskar:ienia i domagając się O zainteresowaniu, jakie proces-
dla oskarżonego z art. 129 k. k. miało miejsce w Nadrenji, przycze m 2 wagony wykoleiły się, a 5 pa- ten wzbudził świadczy fakt, iż pra 
kary 6 miesięcy więzienia i z par. sażerów autobusu odniosło rany. sa niemiecka była bardzo siblie re-

!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!_!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!~!!!!!!~:!!!!!!!:!!! prezentowana. Przybyli m. in. 'Spe-
cjalni sprawozuawcy pism berlilt-

nie Dl ie b t le d 
Opinja dziennikarza francuskiego o zagadnieniu korytarza 

PARY t, 13,11. (PAT) - W dal­
szym ciągu swej ankiety, którą 

przeprowadza w Polsce w sprawie 
stosunków polsko - niemieckich 

rza. Wobec tego nie można uwa­
żać istnienie I<orytarza za anoma­
Iję, za nowość na mat.ie Europy 
tud:rież %a sztuczny wytwór tra1da­

skich: ,)Germania", "Morgen Post", 
"Voss·sche Zeitung", "Deutsc.he 
Ta~€sztg.", "Berliner Tagebłat". 

Jeszcze ie wy aslo 
prawozem tyn Korsyce 

KlopałY fInanso"II umyślny wysłannik ,,Le Petit Pa­
W ris.ien", ,I.«dWik Roubaud, poświę-

tu wersalskiego. 
SPór ten - oświadcza Ludwik 

Roubaud - jest nie do l'ozstrzyg­
nięcia, poniewQi opiera się na nie­
porozumieniu. Jedni nazywają ko­
rytarz o~ ziemią, leiąCll między 
Niem~ami i Prusami Wschodniemi, 
drudzy zaś oświadczają, że Prusy 
Wschodnie są lmlouj.ą niemiecką w 
obcym kraju. Jak jedna, tak i dru 
ga strona nie zgodzą się nigdy na 
poddanie się wyrokowi jakiego­
kolwiek trybunału, który pt>djąłby 
się rozstrzygnięcia tej sprawy. 

mas ludowych w Polsce. Będą one 
zawsze stały przy tych, którzy zaj­
mują w tej sprawie stanowisko nie­
przejednane. Wówczas gdy dla Nie 
miec sprawa Pomorza weszła 11a 
porządek dzienny, dla Polski ona 
nie istnie~e i nigdy nie moie być 
poddawna dyskusji. 

PARYŻ, 13.11. (Ar.). _ W Pa­
Rt.ja, na, KOl'syce rozegra 8ię w ~TO 
dę ~nowu jeden 1. tych dramnt6w, 
które w t.a.mted 'zej ok~y l1ie na­
leż~ do rzadkuśd. W pewnym 
szynku l.ja,wil si~ nagle Jakiś mę'i;­
czyzna i oddawszy kilka. strzałó \'1 
rewolwerowY'h do zna,jdu.j~ych 

pchn~ły bankiera 
do strasznego czynu 
UNIONTOWN, (Stan Pensylwa­

nia). 13.11. (PAT) - Bankier tu­
tejszy, Blayford, pod wpływem 

kłoPOtów finansowych zabił wy­
strzałami z rewolweru dwoje ze 
swych troJga dzieci oraz ranił żo­
nę i trzecie dziecko, poczem popeł­
!lił samobójstwo. 

ca on' dzisiejszą korespondene!ę 
wyłącznie zagadnieniu korytarza 
pomorskiego. 

Przytacza on obok siebie dwie 
tezy, polską i niemiecką, i wyka­
zuje sprzecznośc4 jakie istnieją 
między politycznymi czyuui/{ami 
Prus. utrzymuiącymi, iż korytarz 
powinien stanowić nieodłączną 

część państwa prusl,iego, a kołami 
tona ł ranione dziecko 

ze §mierclą. 
walczą, naukowemi niemieckiemi, które 

I przyznają polski chD.rakter Pomo-

PARYt, 13,11. (PAT) - Na po- się tam gości, ~'1lik.n~ bez ~ladlł. 
siedzeniu izby Briand odpowiada- Dwaj goście rut miejsou wyzionę,li 
jęc na przemówienie Marina doma~ dueha., trzeci ot.n:yma.ł 4 kule w 
gające się polityki silnej i stanow- głow~ i pierś i ZOI'-W w stanię nie 
czej, odpowiedział m. In., że nale- rokującym nn.dtiei pnewceziony dl) 
ży być obecnie w EurOPie przygo- szpitala. Morderca, który niN:.o 
towanym na róine wahania. Prali- później został aresztowany, wzbra 
cia jest dość silną i mocną aby nial się poda.ć przj"Czyny ~W('go 
Iść z pokojem. Briand w zakończe.. krwuwE'go czynu. Prawdopodobnie 
niu podkreślił, że w Locarno otrzy jedn:tk chodzi. tu (l wendetę, będą­
mał formalną obietltic~ ze Niemcy cą n:l. Kor ycc zjHlyi.khn powilzed 
nigdy nie uciekną się do siły, aby I niem. NaDad ant,fasZJlsl6 

~ na konsula włoskiego w Tuluzie 

Przekonałem się na miejscu, pi-
sze francuski ko.respondent, że 

żaden polski rząd nie będzie mógł 
przez dbrgie łata zgodzić się na 

~ pOddanie pod dyskusję międzyna­

zmienić granice Polski. 

zUIi zań PARY t, 13.11 (Ar). - Konsul 
.,łoskl w Tuluzie został w środę 
napadnięty przez włoskieh antyfa­
szystów, przyczem odniósł lekkie 
rany. Po zakończenIu uroczystości 
kościelnej . % okaz.łł obchodu rocz­
nicy zal'/ieszenia broni konsula o­
toczyła nagle grupa antyfas~·r 

stów, groZąc mu laskami. Znajd~ 
jącym się w jego towarzystwie fa· 
szystom i policji udało się wydo-

rodową sp<rawy Pomorza. Trzeba 
być go z OP.lTesji. Gdy. jednalt .kon. być głuchym i ślepym, ażeby nie 
suI zwolemukom swoIm podZIęko- słyszeć i nie widzieć odruchów, 
,vał faszystowsIdem pozdrowie- które ta sprawa wywołuje wśród 
niem, antyfaszyści z wścieldością, "'!~~!!~~~;!!~~~!:!= 

współczesnego dyplomaty 

przerwali kordolt policji ł zniewa-II. Ambasador Stanów Zjedno-
żyli czynnie konsula. Z trudem tyl tąmil czonych w Chile, W. S. CnI-

~ i\ aDar bert,gon, opracował na podsta -
ko uda~o się policji wyrwać go z • wie sw,nch własnych ohserwa. 
--"l;k roz!uszonych prz~dwników t komandorem legji c.ti i doświadczell szereg wskn. 
p litycznych, przyczem kilku pod- = honorowei zówek dla spókzesnego dypl0· 
żegaczy zosta o aresztowanych. I PARYŻ, 13 listopada. (Ar.)- maty, które ujął i sprccyzo· 

) Rząd francuski zamianował wał w 10 punlktach: ------- • • 
J z.nanego kompozytora austrjac- 1) Nie mów za dużo! Gdy Jo I kiego i pianistę, Emila Sauera nas wydostał się po trzech do· 
komandorem legji honorowej. bach z brzucha wieloryba, la · 

I b' Ik Wręczenie krzyża honorowego wołał: "Gdybyś był trzymał ję· 
zniszczyła szpita, grze ląC ki adziesiął osób odby}o się w środę w poselstwie zyk za zębami, nie byłoby mi 

PARYŻ, 13 listopada. - D7i~ 
kolo g. 3 nad ranem wydar:tvła 
się w Lionie straswa kaŁasłro 
fa, która pociągnęła za sobą kil 
kadziesiat ofiar w ludziach. 

Wskutek ostatnich ulewnych 
deszc7.ów zawalił się mur, pod 
trzymujący zboc:~a wZJlórza Sł 

Jean. Lawina ziemi runęła n~ 

szpital, niszcząc zupelnie Cl,ęśĆ, 
w której mieszkały siostry szni­
tajne. Stojący na wzgórzu blok 
domów dlugości 100 metrpw, 
zllwalił się wskutek uSl/kod,ze · 

nia fundament6w przez obsuwa austrja.ckiem przez posła au- się nic stało". 

l
, t j k' G .... nb 2) Minęły JU' ż czasy wygła· 

ją.ce się masy ziemi. \VedłuR s r ac lego • u erga. szania kwiecistych oracji przez 
prowi7.~rycz,nych danych, pod I Zamach na prezy.. dyplomatów. Jeżeli potrzeba, 
gruzam1 zawalonych domów I protestuj, ale tylko formalnie, 
znalazło śmierć conajm.niej 70 denla Irlandii aby zażegnać kryzys. Dyploma· 
osób. . cja nie ma nic wspólnego z grą 

Prace ratunkowE.> są utrud:ni~ 
ne z powodu dalszego osuwanis. 
się ziemi. W pewnem mie}seu 
12 strażaków i policjantów, Dra 
cujących na zwaliskach, zosta 
lo przvwalony~h niespodziewa 
ną ponOWlIlą lawillą ziemi. 

LONDYN, 13 listopada. (Ar) hazardową. Nie "prawiaj 
W chwili, gdy prezydent wolne fechtunku n słowa. 
go państwa irlandzkiego cos-/ 3) Trzymaj się zdała od fa­
grave wracał do swego domu worytyzmu. 
w Kinna~e, w pobliżu Dublina, 4) Nie bierz: siebie samego 
padło kilka strzałów w kienm- zbyt se'rjo! Nie otaczaj się ta­
ku fołnierzv, należących do jemniczością. Ludzie • ~llmy na 
warty. Czy w danym wypadku dają się do biura detek.tywów, 
chodzi o zamach na "re~q, a nie do korpUAl dypJ,omatyez· 
dotąd nie wia{łomo ne~o. 

ó) Bądź ostrożny w wybonl 
swych bliższych :t:najomych t 
przyjaciół poza ambasadą· 
l\-fów w tOWIlrl!:ystw.ie tylko., 
tern, o czem mOŻlIla mówić za· 
wsze i WlSzę<łzie. 

6) Poznaj kraj, w którym pe\ 
nisz swe obo-wiąz·k i. Stolica -
to nie kraj . 

7) Zapraszaj do ambasadY 
tylko tych z pośród kra.io·wców. 
kt6~zy mają pewne M.słu.gi.. Je­
dyną aryg,tokracją w katdvm 
kraju jest dzisiaj tylko arysto 
krac.ja pracy i zaslugi. 

8) Dowiedź, że znasz i eeo.ist 
kraj, w któryn'l reprezentujesz 
swo.lq oJc·zyznę. 

9) Etykieta nie .ie~t przywile­
jem osobistym. Nie obrażaj się, 
jeżeli ktoś Zl1}>UlIliUi złożyć ci 
karty wizytowe lub odda~ wio 
zytę. 

10) Nie pij i rue .jedz r;a wie~ 
lp.! Dyplomata powinien mieć 
zawsze jasny umysł. To je~ 
pierwszy ,)bowj ~7,..k . Ale rn'.'·i­
nien tet lniee str,,\''''')" ~o'··il·t... 
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glegOsl I Torikizhi Dbata 

zgromadzila W Londrnie Drzedslawicieli AngQi i IncUi celem 
omówienia stosunków miedz, IJmi kraiami \ 

~T~7M~:5a0ittMi!iM LONDYN, 13.11. (pAT) - Dziś Znamłenuem jest, ie delegaci nęli statut dominJalny, Jako waru-

I Jerzy V 

W' południe król Jerzy dokonał w Indji brytyjskich, wśród których nek powodzenia konferencji. Satri 
izbie lordów otwarcia konferencji większość stanowią błndusi a pominął zupebtie isfnienie raPortu 
Okrągłege stołu. Celem obecnej mniejsmść muzubnanie, na prezesa komisji Simona, wysuwając zapo­
konferencji jest uzgodnienie zasad swej gruPY. wybrali przywócłeę wiedź statutu dominJalnego wice-
projektu ustroju IndJi. Projekt ten mu'Zułman, słynnego Agę Chana, króla Jrvina, Jako program konfe-
będzie musiał być przyjęty przez co ma symbolizować jednolity rencjL Podobne stanowisko zajął 
parlament brytyjsk!. front hindusów ł muzubnan na JinnaĄ który, zwracając się do 0-

Rząd nie wystąp{ z ułożonym konferencji. hecnyCh na san premierów domi-
ZgÓfy porządkiem dziennym, ucho- Po przemówieniacll powitalnych nJalnyeh, podkreślił. iż są oni 0-

dzl jednak z rzecz pewnę, że ze s11'o ~óła, premjera' Mac Donalda i kil becnł przy narodzinach nowego do-
ny deleptów Indji brytyjskieh ku delegatów IndJ~ na wniosek minjum. 
wniesiony będzie natychmiast pro- maharadży Patiala, prezesa grupy 
jekt młota dominfaInego, któr&- mahanulMw, poparty przez Agę 
mu delegacja brytyjska zasadniezo Chana w imłeniu grupy IndJi bry­
nie sprzeciWi śię, kwestjonująe je- tyjsltieh, przewodtdczącym konfe­
dynie wyraźnie n.iedogod.ne dla sie rencji obrano przez ak1amaeję 

bie szezegóły projektu, oraz ter- premjera Mac Donalda. Konferen-
min wprowadzenia go w życie. eja potrwa zapewne 3 młesiące. 

LONDYN, 13.11. (WIP). - Dziś 

w Bombaju li!! racji l'O'ZPOCZęCia 

obrad kongresu Okrągłego stołu w 
Londynie, odbyły się wielkie mani­
festacJe antyangieJskie hindusów, 
zwolenników Ghandlego. Doszło do 
ostrych star~ z policją. W wyniku Oczy eałej Wielkiej Brytanii 

j twareia doniosłej kon- zwrócone są na konferencję, która, 
ferencji. dot~ąe losów kraJu o 320 miljo­

LONDYN, 13.11. (pAT). Z wy- starć zabitych zostało 20 hindu­
głoszonych Wzisiaj mów najeiekaw- sów, rannych zaś przeszło 100. 12 
sze sę dwie - Jedna, wygłoszona policjantów odniosło rany. W mie­
przez hindusa (Satri), druga przez ście krążą liczne patrole wojsko­
muzułmanina (Jinnaha). Obydwaj we i policji. 

Mac Donald 
&NmJer angielski, wybrany sfał)'m 

pnewodnieqeym narad. 

Maharadża Baro~y 

Jtn;em.awial w plet'W'8'lym dniu kon­
ferencJI. 

nach ludności. oraz obszarów, słu-

sznie nazwanych "perłą korony 
brytyjskiej", stanowić będzie o 
JJTzyszłoścl imperjum brytyjskiego. znakomici mówcy zgod.trie wysu- • 

Bajeczne fortuny maharadżów indyjskich 
Keiążęta i maharadżowie indyj­

scy, którzy przybyli już do Londy 
inu ... wieJką konferencJę Okrą­

głego Stołu, są Przeważnie właści­

cielami skarbów, które się dadzą 

tylko porównać ze skarbami w 
bajce o AtlantyM.i~. 

Jest między nimi np. maharadża 
Rana Sahib z Dholpm-u, który po­
siada trzy naJwięk&xe smury p&­
ref na świecie. Podobnie jak nie­
zwykłe są te perły, !est również 
Dj~ykła łeh historJa. 

- PeWDego dnia - jak oJl('wia 
dają w Indjaeh - zjawił się ubo­
gi hindus przed bramą pałacu jed­
nego z przodków maharadży i pro 
sił o gościnę. Znużony wędrowiec 

został bardzo dobrze JJTzyjęty i 
przez cały czas jego pobytu w pa­
łacu obchodzono się z nim, jak ze 
szczególnie wybitnym i znakomi­
tym gościem. Po pewnym czasie 
wędrowiec zaezął się gotować do 
dalszej drogi i poprosił, aby go za 
prowadzono do maharadży. W 
chwili pożegnania WTęczył temu 
ostatniemu jakąś zwiniętą szmatę 

i powiedział,: 

"Weź to zawiniątko. By{eś dla 
mnie bardzo dobry i dlatego zosta 
wiam ci eoś na pamiątkę mego po 
bytu. Jak długo zawartość tego 
zawiniąt;ł!:a zostanie w twojej ro:Izi 
nie, szczęście nie opuści waszego 
kraju". 
Maharadża podziękował niezna­

jomemu, a kiedy 'ten opuścił salę 

tronową, rozwinął z ciekawO'&cią 

zawiniątl;:o i znalazł w u',em trzy 
sznury pereł, z których l,aMa by­
ła wielkości orzecha laskowego i 
niezwykłego blasku. Ja!{ się po­
tem dowiedziano, nieznanym wę-I 
cłr()wcem był władca Pea:lreeu, 
który zrezygnował z dćbr doczes- I 
nych i postanowił prowadzić -i,ycle I 

pustelnika. W 1aki to spOS~b do­
szedł maharadia Rana Sahib Ohol 
pur, władca małego, ale bardw 
starożytnego państwa, do pos!adl'.­
nia tak niezwykle cennych pereł. 

żęta postanowili mianowicie nie u 
słuchać rozkazu króla angielskiego 
Chodziło jedl1ak o to, kogo wysłać 
do króla z zapowiedzią tego posta 
nowienia, gdyż nikt nie miał oeho 
ty ściągnąć na siebie bezpośrednio 
gniewu królewsltiego. 

Książęta indyjscy zaCZęli nama­
wiać młodego maharadżę z Bika­
neru, ażeby wziął na siebie tę ml­
sję. "Kraj twój jest najbardziej 
pustynny z wszystkich naszych 
krajów - powiedzieli mu - a 
król nigdy się nje odwaZy swych 
żołnierzy wysłać w twoje ni~ 
pieczne j niegościnne piaski". Mło­
dy książę zgodził się na to pod 
warunkiem, że przez jeden dzień 
wszyscy inni ksiąŻęta uznają nad 
sobą jego władzę. Ponieważ przy­
jęli ten warunek zawiózł ich o· 
świadczenie królowi. Od tego cza­
su dynastja jego ma za dewizę: 

"Cześć królowi Zachodu". 

Obecnie panują.cy maharadża z 
&ikaneru zamienił ~ły niemal 
swój obszar piasków pustynnych w 
urodzaJną glebę. Odznaczył się on 
bardzo w r. 1901 w szeregach 
wc50 k an~ielddch podczas poW'Sta 
nia bolcserów w Chinach. Był on 
r6wniez reprezentantem Jndji w ra 

"'i.I"' , • s: :9.ua;A JSi4UC ~. 

dzie wojennej Imperjum brytyjskie 
go w latach 1917 - 1918. 
Również i maharadża z Patiala, 

władca państwa, obejmującego 

6,000 mil kwadratowych 'tV Pendża 

bie i liczącego blisko półtora mil­
,łona mieszkańców, bierze udział 

w konferencji. - Maharadża z Pe­
tiala posiada przePiękny djament 
"Sansi", piąty z rzędu co do wiei 
koki na świecie. VUunent ten n0-
si swoją nazwę od et;łowieka, kt6 
ry go podobno połknlłł w ezasie 
rewolucJi franeuskleJ. ' Potem zdo­
bił ów djamenł tjafę, naJeiąeą do 
cesarzowej Eugenjl, następnie zaś 
dostał się do Indjł. Maharadł,a 

jest znakomitym wojownikiem. Po 
siada on 5 żon, z któryeh dwie t0-
warzyszyły mu w podróży do Lon­
dynu. 

Przy Okrągłym Stole zajmie tak 
że miejgee maharadża Kaszmiru, 
książę, który był zamieszany w Je 
den z najsensacyjnłejszyeh proce­
SÓw londyńskich o szantaż przy­
czem był Jednak zawsze wymienia 
ny jako "Mr. A". Kraj jego po­
krywa 80,000 mil kw. (oczywiśCie 
an!tielskleh), które zamieszkuje 
tylko 3 i pół millona mieszkańców. 
Posiada on najPłęknleJszy zbiór 
szmarag~ów na całym świecie. 

Na terenie noweQ'o trzesienia ziemi 

mianowa,n:v po.~lem japol1Skim 
w Berlinie. 

Dymisja 
gabinetu belgijskiego 

B. premjer Jaspar ustą'Pił 
wraz z całym gabłDetem. 

Dr. Robert Feitscher 

DOWV poseł czechosłowacki 
.. N8Dkinie (Chiny). 

KoJeje państwowe 
osobnem przedsię­

biorstwem 
WARSZAW A, 13 listopad ...... 

(Pat.) - DzielllIliki donoszą, że 
przeprowadzone przez minister 
stwo komunikacji obUczenia u­
staliły wartość majątkow, poJ­
skich kolei państwowych w w,-

I sokOŚoCi około '-miu miljardów I złotych. Obli~enia- te przepro-

I 
wadzo-no w związku z zamierzo 
nelJl wywołaniem hipoteki pań­
sŁwow.ego przedsiębiorstwa ko­
lejowego. Wywołanie hipoteki 
i U!Zyska,nie tą drogą o,so-oowo­

Iści praWlIlej będzie jedną z naj 

,: ważniejszych formalnvści, zwisa 
lanych z przygotowaniami do Maharadża Kaśzmiru 

feden li!! najPotęŻl1iejszydt wład­
ców hinduskich, bierze udział 

J[ koufereocJL 

W konferenl'ji londyńs!deJ bie 
rze również udział generał-majm' 

maharadża Bikanem. Jeden z 
przodków ~ księcia był niegdy§ 
przez jeden Jedyny dzielj~ przez in 
nych ~t indyjskich, wyiszych 
nawet od sIebie rangą, obdarzony 
tytułem "króla Zachodu". a bił-

1 •• ,e naCYie4..l;t;1~o wyoiTze7.e aurJatyICkie środkoWYeb Włoch. Zdjęcie wyodrębnienia kolei pAństwo­
nasze przedstawia miejscowość Fa briano, gdzie ludność ZburZDDych wych w osobne przedsiębior-

domostw obozuje w namio łach na plat'.acll miej8kicb. stwo. 
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omans 
wta Gi@mosa~ 

(Ciąg dalszy) _ "Włamaliście się" jest trO.chę goś wynagrodzenia za cenną po-
Ale Korkociąg nie dał się o.SZU- hieparlamentarnem wyrażeniem, moc. Wiem do.kładnie, że Lam-

trać. Ko.ntynuował o.n swą taktykę _ odpowiedział Młotek ze śmie- mo.nt nie jest zdoluy do takiej Po­
śledczą. chem. - My krymino.lodzy rozu- dłości. Przedstawiłem pannie Re­

Gdzie Pan był wczoraj popołud- mierny pod włamaniem coś prze- ese dokładnie, jaką krzywdę wy­
.trIiu między godziną 3-cią i 6-tą? . ciwnego prawu. Rewizja, którą rządzi w ten sposób Lammonto.wi. 

rem z namysłetn. Zabój twa jestem - A .ów piękny papier listoWy, 
winien, o tem ' wiem. . który kupił van 'Wczoraj popołtid-

Lammont i Seiden byli przeję- niu w sklepiku na Placu W oltioś­
Ci i wzruszeni tem zeznaniem': Po- ci? Czy i to zrobU pan zupełnie 
ruszyło to w nich ' ich osobiSte u~ p"zypadk{)wo.? A papierosy ,,Ab­
czucia. isenbeii był - bardzi<Sj zda- ·dullah"? Czy i te kUpil pan 'Wczo­
miony, niż poruszony; ani na chwi raj zupełnie Przypadkowo, choć 
lę nie wpadłoby ma na myśl; że nofma1nie pali pan zupełnie inne? 

zamordowanie Very Reesekoniec Dagman nie usiłował więcej kIl' 
końców otrzyma jeszcze zabanvie 
nie romantyczne. 

mać. 

Dagroan zastanawiał się: winien przeprowadziłem dziś zrana w pań Ale Yera Reese była nieubłagana. 
był wzbudzić wrażenie jakby je- slciemmieszkaniu, po tew, gdy pan OśWiadczyła, że -złoży doniesienie 
dynie z trudem mógł sobie przy_ udał się - do biura, nie miała w .so- na ~ammonta. Wied~ałem, Ze jest 
pomnieć, bowiem godziny pomię- bie nic przeciwnego prawu. Jak to Jednoznaczne z rwną Lammon­
dzy 3-clą a 6-tą winny być najnie pan przypuszcza, .skąd . wzi!ł ~ię ta i nIe mogłem obojętnie dopuś~lć 
winniejszą Po.rą czasu w całem je ten Piękny blond włos do pańskie-l do tego, aby Lammcnt został ZDlS'" 

go tyciu. go mieszkania? Niema · sensu za- J czony p17.ez tę kobietę wskutek Gdy Dagman sko~ył swe ze-
•. .• przeczać, że był pan łam razem z jawnej złej woli. znanie, koło ust Korkociąga zary-

- W czotaJ pomIędzy 3-Clą 1 6-ą Y R U t lT· Ikan'e sował się iro.niczny uśmiech: 

~ Już wczoraj w czasie rozpra 
wy nie podobał mi się pan, - mó­
wił dalej doktór Carsten. - Za 
bardzo gorąco bronił pan Lammon 
ta, starając się ponUmo to zrobić 
mą kawał. Ta podwójna gra zdu· 
miała mnie_ 

_ powtórzył, _ tak, kolo godzi- erą ~e. :u a l~s7Y d~zy po- Głoś Dagmana scichł, a • 
ny 3-ej skończyła się rozprawa w mocy Bl~za,;~ yc. ro w no- jego jeszcze się wzmogło. MówU - A Paco kupił Pan wczoraj 
sądzie, czekaj pan, potem poszed- wlocdz~nedJ wyler ZYR' eesze włos ten po- dalej: popołudniu szaro-niebieski pluszo-

. P CłO Zł o y e. k p I D ' ? ~ . 
łern, tak potem oszedłem do do- - ChCę powiedzieć całą prawdę. wy a e usz, agman. - wypu",· Prawdziwa natura I)agmana do 

Piero teraz wyszła w całości na 
jaw. Rysy jego twarzy zmieniły 

si~, a oczy spoglądały z wściekłoś 
cią· 

mu. Dagman milczał. A doktór Car- MoZe nietyle myślałem o panu rad cił następne pytanie, jak strzałę w 
sten postawił swe trzecie pytanie: cy Lalllmont, ile o jego siostrze. pierś przestępcy. - Dagman za-

- . Na Plac Wolności, prawda? 
Dagman usiłował uśmiechnąć 

się ironicznie: 

_ Co pan robił wczoraj o go- Wiedziałem od niej, że nie przeZy- jąkną1 się: 

- Tak jest, na Placu Wolności. 
Pan zdaje się ma wieJe podejrzli­
wości w stosunku do mnie. 

- P&roStańmy przy sprawie. 
Poszedł więc pan o godzinie 3-ej 
do domu i Jak pan tam dlugo Po­
został? 

Dagman znowu zastanawiał się 

bardzo długo. 
- Zdaję się, Ze do godziny 6-ej. 

Tak dokładnie nie mogę tego po­
wiedzieć. Nie miało· to dla mnie 
żadnego znaczenia, abym miał do 
"-ładnie zapamiętywać. 

- A czy był pan sam w miesz­
kaniu? 

Znowu wahanie. Następna odpo­
wiedt brzmiała już bardziej nie'-
zdecydowanie. 

- Tak Jest. 
Na znak d()ktora Carstena Gam­

blicher wyjął kopertę z portfelu, 
Ił z koperty jasno słomiany włos. 

- Czy wie pan~ co to jest? 
Dagtnan usiłował udawać naiw­

nego. Wzruszył ramionami. 

Gamblicher stał · się jeszcze do­
fdadniejszy: 

- Jest to kobiecy włos. I wie 
pan, gdzieśmy go znaleźli? W pań­
sklem mieszkaniu, Dagman. 

- Włamaliście się do mojego 
nlieszkania? - zapytał Dagman 
oburzony i przerażony. 

dzinie 5-ej po południu w miesz- łaby publicznego napiętnowania 
kaniu Lammontów? Widziano, jak brata. Dla Hedy Lammont zdecy­
pan tam wchodził. dowałem się usunąć Yerę Reese. 

Dagman zdawał się walczyć z 
sobą. Doktór. Carsten nie wierzył 
swym U8ZOtl\ gdy Dagman nagle 
oświadczył: 

- Chcę złożyć zeznanie. 
Wszyscy Pięciu z uwagą słucha­

li stłumionego szlochu Dagroana. 

- Ponieważ pan Już w większej 
części zna ),H'aw4 wypieranie się 

nic , luZ nie pomoże. A więc, ma~ 
łern Verę Reese. Wiecie panoWie 'o 
tern sami, ponieważ spędrua ona 
dłuższy czas w naszym zakładzie 
karnym. l{i~y . wczoraj po rozpra­
wie sądowej wróciłem o godzinie 
3-ej ~o swego domu, ktoś zadzwo­
nił i przed drzwiami zobaczyłem 

V ~rę , Reęse. Powiedziała, Ze chce 
ze mną porozmawiać. PozwoUłerr 

.tej ~ejść do pokoju. Powiedziała 

mi, że śledziła .. PI:zebieg procesu 
przeciwko pa!1nie Andersen, i ł,e 
chce przyjść z pomocą oskarżonej. 
Bo panna Andersen jest niewinnie 
oskarżona; winnym jest Lammont. 
Zapytałem, co przez to rozumie, 
a ona odpowiedziała mi: "Lam­
inont zrobił ze mną zupełni~ to sa­
mo, co z panną Ande1'Sen". Natych 
miast odniosłem wrażenie, że Vera 
Recse kłamała; widocmie spodzie­
wała się od panny Andersen Jakie-

Pomysł ten wpadł mi nagle do 
głowy; możecie w to wierzyć, albo 
nie. Kiedy byłem u niej w miesz­
kaniu, nastręczyła się okazja wsy­
panIa Jej laudanum do kłeUszka; 
myślałem przytem jedynie o He­
dzie Lammont, którą kocham. Kie 
dy zobctezyłem, że zabiłem czło­

wieka, opuściła mnie przytomność. 
Uciekłem stamtąd f zupełnie in­
stynktownie skier~wałem się do 
mieszkania Hedy Lammont, dla 
której przecież stałem się zbrodnia 
rzem. Niestety, mieszkanie było 

zamknięte; wyznałbym jej wszyst 
ko... Kiedy następnie przyszedłem 

do domu, zacząłem się zastana­
wiać, czy mam się dobrowolnie 
zgłosić do policji. Ale zrezygno­
wałem z tego, bo w ten sposób mu 
siałbym mOlem zeznaniem obcią­
iyć Lammonta. T o wszystko. Istot 
nie zabiłem Yerę Reese, ale to. nie 
było tem, co prawnicy zwykli na­
zywać morderstwem. Nie działa-

DźwiekoWJ ' Kinoteatr 

.,CI\PITOL" 
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. ,.' .... .. Dziś i dni nasteDn,ch! 
Niezapomnial!l.Y aktor, getljusz 

~ 
Dtwlękowy Teatr gry mimicznej, Bohater arcy-

l) Świetlny dzieł: ,.Dzwonnik z Notre 

Cas 
'
-no D~me", .,.V~iór. w ~perze", 

.:: . '. ~BlCZ Bozy l Wlelu In. 

Dzlł i dni nastepnrch I t I n [H A n f y 
Pierwszy przebojowy program! 

WlflKR R f W J n
· f~X"A . znów oczaruje wszystkich, swą 

potężną i dynamiczną grą W 
arcydziela dźwiękowem p. t. 

Wielki ewenement, kt6ry zadziwił 
eały świat, Najcudowniejsze pieśni I 
Najnowsze i największe przeboje mu­
zyczne. 70 znanych gwiazd. Wielki 
ch6r mieszany i :tespół taneczny ało­
żony z 50 doborowych tancerek. 

Ponadto biol'l udział w tej rewji 

JANET GA YNOR 
i Charles F ARRELL 

i inni. 
Pocz'ltek o 4 pp., w niedz. i święta 
o 1Z-ej. . Passe-partout i bilety ulgo­
we niewatne do odwołania. 10251 
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L~K~M~J'WA l}l~ 
Dramat potęłnych uczuć i miłości I 
ojcowskiej. - W pozostałej głównej 
roli PHYLLIS HAVER, bohater filmu 

.CHICAGOn
• 

Początek w dni powszednie o 
godz. 4 po poło w soboty. nie­
dziele i święta o godz. 12 w p. 
Ceny miejsc popularne, 
Nadprogram dźwiękowa komedja 
ze słynnymi komikami Laury 

i Hardy p. t. 
ROZKOSZE WOLNOśCI. 

- Ja. •. ja nie 
przez to rozumie? 

wiem! Co pan 

- Róbcie ze mną. co chcecie 
- A co pan robił wczoraj popo- Nie powiem ani słowa więcej. 

ludnlu w mieszkaniu Lammontów? 

- Ja.... w mieszkaniu Lammon­
tów? Przecież nikogo nie było w 
domu! 

- Nie tak energicznie z pali­
skiemi twierdzeniami, Dagman, -
zauważył Młotek. - Chciałbym 

wiedzieć, czy mam również posta-
- 0, zapomocą wytrycha moż- rać się o nakaz aresztowania za u­

na otworzyć najtrudnlejszy zamek. siłowanie dokonania gwałtu. Czy 
Jako urzędnik więzienny ma pan przyznale się pan, ze to pan h~'1 
oczywiście wytrych do otwierania tym, który w dniu 5 lutego wtar-
cel. gnął do celi Panny Andersen i 

Dag - da ł · . >~'i1 ,-. " ch. ciał ją zgwałeić? man u wa, ze UiI eJ nic ~ 
nie rcnumie. Ale doktćr Cars.ten - Nieeh pan tego dowiedzie, je 
był nleIitościwy. Wyjął z kieszeni żeli pan zdoła, - krzyknął Dag­
nakaz aresztowania Dagmana i lJlaD z ironją· 
wskazując nd powledzlah ' - Gdyby pan nie bYł takilb 

_ Uzyskałem nakaz aresztowa- skąpcem, - odpOwiedział Młotek 
nia pana Pod zarzutem mord er- równie ironicZllie, . - może byłoby 
stwa. Udowodnię panu doko.nanie mi trudno o dowód. Ale pan Jest 
morderstwa Dagman. Czy pr _I zbyt skąpy, aby pan miał wyrzu-

, zy . • t ., Ił ' 1 puszcza pan, Ze wierzę w pańską CI~ s ary, m_~ owany ancu'i~e •. 
wzruszającą historyjkę, którą pan R:łedy panu. zerwa~ się ten ła"cu­
nam przed chwilą opowiedział? szek w czasIe walkI z !launą Ander 

sen, Powinien był pan go wyrzu-
Dagman uczuł się obrażony i od cić. Ale pan pobieg.ł do zegarmt-

powiedział: strza i kazał sohie go pięknie wy­
- W gruncie rzeczy nie odgry­

wa już żadnej roli, co pan sObie o 
mnie myśli. Jestem bezsilnv wobec 
pańskich ataków. • 

Dolttora Carstena obur~ła · bez­
czelność delikwenta; nic nie zo~ta 
lo mu oszczędzone. 

rellerować. Z przyjemnością s.twier 
dziłem, Ze kółko, które zostało 

znalezione w celi panny Andersen, 
zupenie pasuje do pańskiego łań­

cuszka. 

(d. e. a.l 

Dziś i dni 
nastepn,ch! 

• 
Osnuta na tle pię~nej powieści Piotra Frondaie 

W ClE IUPIRI\PlI 
Przecudna . idylla miłosna dwoJg!! pue!!: los roslllcz:onych 
kochanków, rotgrywajaea si~ wśród gor,\cy ch piasków pu­
stynnych, nil sr~brz:ystych falach Nilu i u p<>dnóia wspania-

łyd). ruin tajemniczego Egiptu. 

Uroc%a pata kochanków Urocza para kochanków 

Lee Parr, i Jean Murral 
w ROLACH GŁ.6WNYCH. 

Wspani8ła ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry 
symfonicznej pod .dyrekcją Leona Kantora. . 

Początek sean.só·w o g. -4 P'Qpoł., W sob. ' i nie dz. o g 1 Z-ej 
w poł. Ceny miejsc na I sea od 1.- d., w ,ob. i niedz. 

od 12--3 po 7~ i '1.- zł. 10278 



14JQ. - ,GŁOS PORANNY" - 1930 Nr. ~11 

Zuchwaly napad ba,ndycki 
Postrzelony śrutem napastnik wydał swych wspólników 

Niedawno temu do mieszkańca 

'Wsi Rokitno, powiatu laskiego, za­
Jlożnego gospodarza Gotliba Maj­
.zaca przybyli w odwiedziny na 
rowerach dwaj jego kuzyni, Ber­
fold Kryze i Bertold Helmuth. 
Około godziny 11 wieczorem go­

~ie i domownicy znaleźli się w 
kuchni mieszkania gdzie prowadzi­
li miłą pogawędkę, rowery zaś po­
zostawili w bocznej oficynie po­
lesji. 

W pewnej chwili leżąca już w 
łóżku córka gospodarza Olga Maj­
szae usłyszała jakieś podejrzane 
szmery, dochodzące z mieszkania 
gdzie znajdowały się rowery, o 
ezem powiadomiła swego ojca. 

GOSPOdarz MaJszac wraz ze 
awym wnukiem Emilem wyszli na 
podwórze, gdzie spostr.zegli błyski 

~wiatła oraz zauważyli w ciemno­
ki trzech osobnikól'l". 

Gdy Majszac krzyknął: "Już 
was poznałem", rozległ się strzał 

i kula ugodziła Maiszaca w twarz 
I{ładąc go trupem na miejscu. 

Zaalarmowani wystrzałem do­
mownicy wybiegli na podwórze, 
przyczem usłyszeli jeszcze kilka 
;trzałów, oraz widzieli jak trzej 
'lSobnicy rzucili się do ucieczld. 

U~zawszy strza~y właEc~ciel 
sąsiedniej zagrody Adolf Ba!erke 
vybiegł na podwórze uzbrojony w 

fuzję załadowaną nabojami ze śru­
tu mieszanego. Widząc uciekają-

cych Beierke począł ich ścigać, 
wołając "Stój" a następnie dal 
kilka strzałów. 

Napastnicy w odpowiedzi na to 
dali również w kierunku Bajerki 
szereg strzałów, przyczem ściga­

jący zauważył, iż jeden z napastni­
ków lekko się zachwiał co upewni­
ło go w przekonaniu, iż go tranl. 

Zaalarmowane' o J)Owyżs.zym wy­
padku władze policyjne wszczęly 

energiczne dochodzenie j ustaliły, 

że bandyci zbiegli w kierunku są­

siedniej wsi. W tym też kierunku 
skierowane były ślady uciekają­

cych, które tropił pies policyjny 
"Lora". 

Jako podejrzanych o napad ban 
dycki władze policyjne wLięły pod 
obserwację mieszl{ańców wsi Pień­
ki, gminy Buczek, niejakich No­
wińskich, z których Wojciech No­
wirislti karany był 15-letniem wię­
zieniem za napad bandycki, a syn 
jego Stanisław karany był już 4-
Jetniem ciężkiem więzienim i karę 

odcierpiał. 

W toj{U dalszych obserwacji tł­

stalonem zostało, iż jeden z Nowiń 
ski ch, a mianowicie Stefan, jest 
('hory i nie wychodzi z mieszkania. 

Gdy policja zaindagowała tego 
ostatniego na co choruje,- oswiad-

czyJ, iż przy kopaniu pieńków ska­
leczył się. 

Ponieważ rana jaka widniała na 
ciele wydala się zbyt podejrzaną 

władzom śledczym, został on podda 
ny oględzinom lekarskim, oraz do­
konano zdjęć Rentgenem. W wy­
niku tego znaleziono u Stefana 
Nowińskiego ziarnka śrutu w pra­
wej ręce oraz tylnej powierzchni 
ciała, przyczem spodnie jego rów­
nież były przedziurawione, wsku­
tek postrzału śrutem. 

Na miejscu przestępstwa znale­
ziono kilka łusek rewolwerowych 
i karabinowych. -

Policja pcsiadając taki 
jący materjał aresztowała 

Wojciecha i Stanisława 

skich. 

obciąża­

Stefana, 
Nowiń-

Aresztowani do winy się nie 
przyznali i starali wykazać swe 
alibi, lecz wyjaśnienia ich były 

sprzeczne. 

Wszystkich aresztowanych osa­
dzono w więzieniu przy ul. Koper­
nika do dyspozycji władz sądo­

wych. 
Jal{ się dowiadujemy sprawa po­

wyższa wywołała zrozumiałe za­
ciekawienie w całej wspomnianej 
wsi i okolicach, pr.zyc1,em rozpra­
wa niebawem znajdzie się na wo­
kandzie sądu okręgowego w Ło­

dzi. 

Nowoczesna architektura 

Gmach koncel'Dlu memie ck ich towarzystw ubezpieczeni owych w Bel'linie. 
fi 85 

I. HALASZ 

lORDOWIE 
W pysznie urządzonym kIu- Mister Gihson zgodził się na 

J)ie londyńskim "PiocadiIly" 1'0 tę stawkę lekkiem skinieniem 
zeszła się pogłoska, że przy je- głowy. Lord BurelI przegrał. 
dnym stoliku toczy się gra, ja- Podniósł się z fotelu - było 
kiej nie widziano od chwili za- wtedy akurat trzy na dzies;ątą 
łożenia klubu. Przy stoHku tym - i r7,(~kł do mister Gibs(yna: 
siedzieli naprzeciw siebie lord - Pan mi wybaczy, drogi 
Burell i mister Gibson. Na ~to- przyjacielu, ale nie mam już 
liku nie było już pienięd'Zy, I wIęcej nieruchomości .i muszę, 
gdyż cały zapas gotówki już po niestety, przerwać grę, która 
pierwszym kwadransie powę- była dla mnie naprawdę bardzo 
drowal do kieszeni Gibson·a. miłt"l11 spędzeniem czasu. 
Lord }3urelI w·ycią.gtnął książecz To mówiąc, przygotowywał 
kę i wystawiał jede!Il czek po .. i~ do wyjścia, Ipcz mister Gib-
drugim. ,>on l.atrzymał go: 

O godzinie 8-ej wieczorem· -- Kochany I·ordzie, chciał-
Jord Burell po.prosił partnera C' b.Ym panu uać okazję do rewan 
chwilkę_ cie:"l)li',.;o,sci, wypisał :tu. " L:,uiw to jedna.k nastąpi, 
ki1~'Z. cyfr na k:;)wnlk,u papieru, muszę panu zilrndzić maleIlkq 
poczem oświadczył, że nie jest ta.iemnicę , a mi a:..T\owici e, że od 
już w stanie honorować długu wip.ln lat kocham p,::'; ''Ską żonę· 
czekami, gdyż wyczerpał całą LClJ'] Buren sPoll7ał .. d7.~"Wlo 
gotówkę w banku, wyno!\z~ą ~ "lU w71"okiem na plniJllera. 
250.000 funtów. Zgodził się je- - lapel'\niam pana iednak. 
onak Dostawić, jako stawkę, lord1.ie, - ciągn~l dalei mister 
swó1j nowoczeS'l1le urządzony G-ihson. - że nie naruszyłem 
jacht, a gdyby i to przegrał - pańskirh praw, jako mal.żonka 
;;ześciopietrowy pałac na i starałem się, aby lady Burell 
Westminster-street - sncując 1 nie ~owiedziała się o moich .u­
wszystko według cen ·urzędo- cZUCIach. Teraz nadszP.dł Je­
wv<cb dnak czas, gdy mWloZe wvznnć, 

fe uważałbym za największe 
szczęście di~ siebie, gdyby ladv 
Burell zechciala zostać moją. 
Dlatego też zgodziłbym się po­
staw ić na jedną kartę wszystko, 
co wygrałem dzisiej.szego wIP.­
czoru jeśli paI'iską sławką bę­
dzie lady Burel!. 
Lo-reł skimął pota1kująco gło­

wą i rzekł tylko: 
- AlI rightl 
Zasiadł znowu do stolika i­

przegrał. Powstając, rzekł do 
swego· partnera: 

- Mister Gib.son, punktu.al­
nie o . godzinie 12-ei żon:ł mo­
ja będzie u pana w mieszkaniu. 

Skloni,ł się uprzejmie ; wy· 
szedł: ~ 

• • • 
Członkowie klubu, którzy 

szeptem rozprawiali o poszcze­
gólnych fazach ca~ego zajścia, 
teraz głoŚlno debatowali, zasta­
nawia ią<' się nad tem, co uczy­
~j ~o tych stratach lord BureJl. 

NiM się nie zdziwił, gdy o go 
dzi'l1ie wpół do dziesiątej lokaj 
lorda Burella drżącym głosąm 
zawiadomił telefonic·lnie preze­
sa klubu, że pan jego przed 
chwilą popełnił samobójstwo 
wy.strzałem z rewollWenI. . .. . -

O god·zinie dziesiątej ten sam 

................................................ ~ 

ftewela[ja te~orO[ln~gO ~aJonu Aułomo~ilowego 
W Pa:rgżu. 

Sensacją tegorooznego Salonu Automobilowego w Paryżu 
był nowy model, wystawiony przez czechosłowacką fabrykę 
Tatra. Fabryka ta, zawsze przodująca w dziedzinie ulepszeń 
konstrukcyjnych, od kilku lat pracowała nad modelem 12-cylin­
drowym, stanowiąeym obecnie ostatnie słowo techniki samo­
chodowej. 

Warto przytoczyć opinje prasy, bardzo szczegółowo i kry. 
tycznie omawiającej wszelkie nowości w dziedzinie automobilowej. 

Sprawozdawca fachowej "Berliner Allgemeine Automobil­
zeitung" pisze: 

"Szczególnem zainteresowaniem konstruktorów cieszvł 
się 6-litrowy, 12-cyl. samochód Tątra o sile 100 K. Mo, 
który w krótkim czasie stał się ośrodkiem powszechnego 
zainteresowania. Samochód ten, wykonany w całości na 
dotychczasowych zasadach ruchomych osi był na wy­
stawie najciekawszym obiektem". 

Oświadczenje powyższego fachowego pisma niemieckiego 
jest tembardziej znamienne, że na Salonie Paryskim wystawiało 
wiele firm niemieckich, żadna z nich jedna~ nie miała tak 
chlubnej wzmianki. 

Niemniej entuzjastycznie pisze o nowej Tatrze prasa franI 
cuska. "L'lntransigeant" z dnia 8.X. donosi: 

"P. Prezydent Republiki, zwiedzając wystawę, za­
trzymał się przez dłuższy czas przy stoisku Nr. 20, w 
którem wystawiła swe najnowsze modele znana czecho­
słowacka fabryka samochodów Tatra. Szczególną uwa­
gę zwrócił P. Prezydent pa naj nowszy model podwozia 
na ruchomych półośkach z 12-cylindrowym silnikiem, 
stanowiącym ostatni wyraz konstrukcji samochodowej. 
Obecnym na wystawie dyrektorom fabryki P. Prezydent 
wyraził swe uznanie, podziwiając solidność wykonania 
i pomysłowość konstrukcji samo~hodów Tatra .... 

"L'Oeuvre" z dn. I.X. r. b. zamie~ciJo wiadomo~ć nastę­
pująca: 

"Jak już donieśliśmy, P.Prezydent DOUJllergue zwie 
dził kilka specjalnie interesujących stoisk zagranicznych 
fabryk automobilowych. Szczególną uwagę P. Prezy­
denta zwróciło na siebie stoisko sarnochodów Tatra. 
Znana czechosłowacka iabryka wystawiła nowy model 
12·cylindrowy mocy 23/100 K. M. Podwozie zamiast ra­
my posiada rurę nośną Mannesmana, zaś koła dzięki 
ruchomym półośkom pracują niezależnie od siebie. Kie· 
rownica posiada dwa niezależne od si ebie drążki kie­
rownicze, zaś hydrauliczne hamulce zapewnialą zupełne 
bezpieczeństwo jazdy. Mimo znacznej długości podwozia 
i wielkiej wydajności silnika, waga ogólna podwozia niu 
przekracza 1.200 kg. Sam ochód ten ma wie1kl\:_ przy­
szłość przed sobą, 

Godny uwagi był również kabriolet, na 4·cylindrowo m 
podwoziu, znanej zawodniczki p. Junek. Odrębny ro­
dzaj konstrukcji tych samochodów budził powszecbno 
zainteresowanie, zaś P. Prezydent Doumergue nie szczę· 
dził wyrazów uznania dla konstruktorów". 

Te głosy prasy fachowej aż nadto dobitnie świadczą o nie­
zwykłym sukcesie, odniesionym przez samochody Tatra w kon­
kurencji z najlepszemi świaiowemi markami samochodowemi. 

I 
Tatra-Auto, Warszawa, AJ. Jerozolimska 14, teJ. 409-22. 
Tatra-Auto, Warszawa, Czerniakowska 205, tel. 292-42. 
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lokaj wręczył prezeso,wi klubu 
list. Prezes poznał odrazu na 
kopercie charakter piJsma nie­
szczęśliwego lorda i od.czytał 
głośno wohec wszystkich człon­
ków list; treści następującej: 

"Wielce szanowny Panie Pre 
zesie! Kochany· KoJcgo! 

W chwili, gdy Ust ten dojdzie 
do rą:k twoich, m:lie już nie bę 
dzie na tym. świecie. Nie chciał­
bym, aby moi przyJadele i ko 
ledzv klubowi źl€ zrozumieli 
mój czyn i motywów samobój­
stwa szukali w nazbyt bła­
hych sprawach. 

Nie, moi panowie, gdy prze­
grałem cały swój majątek, 
skończyłem grę z ca~kowitym 
spoko.łem, .tak przystało na an­
gielskiego dżentelmana, szcze­
gólnie zaś - na lorda Burella. 
Gdy partner mój jednak zapro 
ponow:ał, abym O<Jdał nHl swą 
żonę za cenę o.statniej stawki­
serce zabiło mi mocniej. 

Co za możliwości odkryły się 
przedemną w mej fantazji i 
podczas, gdy mój partner taso­
wał ·karty, błagałem Bo.ga: 

- W·ielki, dobry Boże! U­
C1Zyll. ta·k, a1bym przegrał tę par­
t.ię. Wszak ta stra.ta wynagro­
dzi mi wszyskie moje dołych­
cza:sowe straty'" 

SlJ)ojrzałem na wręczone mi 

-
karty i serce śdsnęło mi się I 
bólu. Skonstatowałem, że kar­
tv były świetne j że było rzeczą 
11iemoŻ'liwą, abym przegrał tę 
partję. Wówczas zWlj,tpienie 
podszępnęło mi. gra i tak, abyś 
przegrał. I mimo dobrych kart 
popeł!nialem fatalne bł~dy, my­
liłem się z niezdarnością po­
czątkującego gracza i osiągną­
łem zamier:wny cel. Przegra­
łem. Odetchnąwszy z ulgą, opu 
ściłem salę klubu niezmiernie 
szczęśliwy i uradowany. LecE 
nagle, panie prezesif!, dokona­
łem niebywałego odkrycia: 
\Vszak oszukah'm mego partne 
rat Skoro umyślnie s·zkodziłt'm 
sobie, mając dohrt' karty, gra­
łem fałszywie. 

J to jest przyczyną mrgo ~a' 
mobójstwa. ,Vszak uzna par 1" \ 

słuszne, panie prezesie, Żł' lo eł 
Burell nie może żyć ani ch" ili 
dlużej po skon s ta[my~tI1iu f;lk­
lu, oszukiwania w karl::ch _ Po­
nieważ sam w:-'-I1<('1"z,,1(,111 .nbi l~ 

karę za mój ni C'cll" post~pC' k, 
przeto pro~zę u~iJni e o nie\'" y­
kl' eślanlc mnie z listv c zton :'-ó ,," 
klubu. Śl<: pozurowienia dIn 
wszystkich mych przyjaciół o­
raz dla szczęśliwego partllPrIl 
- mister Gibsona . "Lord Ru­
relI" . 
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OJUTRZE Y ,BORY! 
O§iaiDi~ przueoiowania .do .Iosowania " lodzi 

Dzieó dzisiejszy jest .Tuż \Vażnie.lsze punkty rozporzą I laJ ' pjęciu' ulega ten, kto udzie- morządowych, prawa sprawo- wyborcz€ z obwodowych korni-
przedostatni pTzed wyborami dzenia tegQ są następujące: UJe- la lub obiecuje udzielić, korzy- wania funkcji obywatelskich w sji wyborczych na krańcach 

do sejmu. Jeśli sądzić moma z ga karze więzienia do lat pięciu ści m·a.iątkowych innej osobie, wymiarze sprawiedliwości, u- miasta dl() siedziby okręgowej 
trwa.iących prac komitetów wy ten, kto bezpra\Vlnie w.pływa celem wpłynięcia na sposób gło tratę urzędów i stanowisk pu- komi-sji. 

horcz\'ch i władz kompetent- na wynik glosowania przy wy- sowania tej osoby, takiejż ka- bIicznych, adwokatury i notar- Samochody pod eskortą poli­
nych do przeprowadzenia wy- bOTach do ciał ustawodaw- rze ulega uprawniony do gloso- jatu, .oraz utratę zdolności do cji zabierać będą przewodniczą 
J)orów - aparat techniczlno - czych, p'l"zez sporządzani·e nie- wania, który da je się przeku- ich zyskania przez czas, o·zna- C-ich komisJi wraz z aktami, 
wyborczy jest już cał,kowicie właściwe list uprawniOlJlych do pić. czony w wyroku. gdyż o spóźnionej porze komu-
,>rzygotowany. głosowania, dopuszcza się nadu Karze aresztu do jednego ro- nikacja peryferji miasta z są-
Najintensywniejszą działał- życia przy przY.lmowaniu lub ku, lub grzywnie do 5.000 złoto SpiS lokali głosowania dem -okręgowvm bę.dz.ie utrud 

ność prze.l·awia w ostatniej' obliczaniu ;!?łosów, .J'ak również, ulegmie ten, ' kto w. -snnsób bez- • 
" ł'~ Wczora i ukazały się na mie- mopa. 

chwili okrp •C1owa komis.l'a W'. '. ten, który składa glos, nie bę· praw.ny zapozna.ie· się z treścią 
"""' .J ście- afisze okręgowej komisji 

borcza w Łodzi. która organi· dąc do tego uprawnionym. cudzego gła.su, przytem, o ile 
wyborczej, zawierająJce szcze- Plakaty, afisze 

i ... bójki 
wje pracę na dzień 16 listopa- Karze więzienia do lat pięciu .przewinienia lego dopuścił si~ 

~óŁowy spis lokali głosowania 
da, oraz na dni nast~pne, w cią ulega również ten, kto p1'Zemo, urzędnik w czasie urzędowania , w obwodach wyborczych Łodzi 
gu którve. h nast!>tni śdsłe obli- cą, groź,bą lub podstępem prze- lub w związku z urzędowaniem 

.... ,... Byłoby pożąda nem, aby wy- \,"' b' ł' • 
ezanie złożonych głosów do sej szkadz-a odbyciu zgromadzenia, sąd winien to uZlłać za okolic z 'v Clą,gU u leg e] nocy grup . .,. 

borcy zwrócili uwagQ na rozlde.J'acz." afiszów i odezw wy mu na poszczególne listy kan- poprzedzającego g)osowanie, ność ohciążającą. .J 

wspomniane afisze, gdyż w 0- bórezV'. ch .obchodziły ulice mia-
dydackie, podział 7 mandatów lub przesz'kadza swobodnemu Kara pięciu lal ",i~zienia. w~· statnich dniach zmieniono nie- st'l i formalnie dekorowały mu 

ry. domy i ploty kolorowemi 
plakatami. Rozkle,iac'ze mają 

łódzkich, powiadomjenie kan- wykonywaniu prawa głosowa- mierzona za przeszkadzanie które adresy lokali głosowan .;a 
dv. datów o wyniku w,.'borów i nia, głosowaniu lub obliczaniu swobodnemu w~'konani\l ])ra-

w I rosce () wygodę wybprców 
o ewentualnem 
na posłów. 

wybraniu ich g.łosów, kto używa przemocy. wa głosa.wania. lub obliczaniu 
groźby lub podstępu celem wy- gło-sów, (art. 2 rozporządzenia) Przewożenie akt swoje "systemy" pracy, polega 

Prace okręg.owych komisji 
Iyyborczych nr. nr. 13 j 14 pole 
gać będą ponadto na skontrolo­
waniu protokulów obwodo­
wych komisji i rozstrzyganiu 
kwestji spornych, dotyczących 

uznania ważności kartek wy­
horczych, lub ewentualnem za-
kwestjonowaniu głosów. złożo-

nych w okolicznościach , uzna­
nych przez \lJSItawę za niedo­
pusz<,zalne. Prace te potrwa.ią 
do środy, dnia 19 b. m., w któ­
rvrn to dniu po oficjalnem u­
staleniu rezultatu wyborów -
sporządzOlJl€ zos·taną imienne 
karty dla kandydatów i tegoż 

jeszcze dnia karty te doręczone 
'lostaną wybrańcom okręgu 

~ódz'kiego i Łodzi. 

Zarządzenie w spra 
wie CZystOŚCi wyborów 

PJ"Zewodniczący okręgowych 

komisji wyool'C2ych nr. 13 i nr. 
14 wydali pod adresem prze­
wodniczących obwodowych ko­
misji przypomnienie, dotyczą­

ce rozporządzenia p. Prezyden­
ta Rz'»Ji.tej z dnia 12 WIl'ześnia 

t", bież, 

Jednocześnie zarządz{)l1l.e zo-
stało rozplakatowanie tego roz­
porządzenia, do wiadomości pu 
haicznej. 

~:~~::~~a\Vi~~:~~~ na l::~aS~'~io_~~~: ~~e\~::lI~;'~h P~l~:J~(~~~ó:~ra~:y:r::~ samochodami ~~~\~Ilt~~,\:.r::~~~~z~~~~~~w P:~~J: 
lub celem powstrzymania je.! go i biernego prawa wyborcze- Okręgowa komisja wybDrcla zaklejaniu ich swojemi. O bój-
od głosowania. go do ciał ustawodawcz~·ch . zaopatrzyła siQ w samochody, k:1c11 jakie na tem tle powsta-

Również karze więzienia do społecznych , zawodl()wych i sa- któremi przewozić będzie akta ly w ubiegłym t~'godQliu pomię-
--w _ dzy wrogiemi grupami rozkle-

Aresztowanie s r c"w napa u 
na kasjerkę składu wędlin przy ulicy Cegielnianej 64 

jac;-y, p.isaliśmy już. Wczoraj­
szej noc~,. na ulic\' Pomorskiej 
pOi n Iliono nożem jednego z I'OZ 

kle jaczy. 

,,- zwi'IZku z awanturami, po 
wst~.iąceI11i pod o-słoną nocy 

Przed kilku dniami dOIlosiliś ników, lecz nic można było iIll jei z rękj paczkę z pieniędzmi IXJd-czas rozklejania plakató'w 
my o zuchwałym napadzie ban udowodnić win.\'. i . uciekt. wYhorcz~·ch. nda się podobno 
dyckim w bramIe domu prz\.' \lT k' \V lej same.i chwili drugi w dniu dzisip.,·sz, .. ·m do starostv. " trakcie dah7,)'ch paszą -J. 
ulicy Kilińskierlo 37, '_.C1dzie· na, . 'l d '" ŁodzJ' bandyta Kaczmarek zagroził ko L!rodzkie_.rro dele,.,aac.;!l komite-

1'\ " wan, wydzlat s e CZY" .. .. ..... 

wychodzące na ulicę Annę Kę- w dniu wczoraJszym wpadł na leżance przytomnej jeszcze, że t /ny wyhorczych, która interwe 
dzię oraz Czesławę Stachowicz trop zbrodniarzy. ~Iianowicie ją zabije o ile nie zachowa spo n .;ować będzie o wydanie za­
naipadH jacyś dwaj bandyci, któ w drodze konfidencjonalnej do ko.iu, poczem wybiegł również l'ządzet'i , które))\" za'gwal'an[owa 

da 'u k'lku ' CI'OSO'W tę na ulicę i zmieszawszy się z tłu ł~' l·ozle·pt·aczonl afI's:zóW bezpie rzy po za Dl I - wiedziano się. iż napastnikiem 
, d" l w ' mem, znikl. pemI narzę ZIaml w g owę, :\ bYł niejaki Jan Rogalski, pseu- C7-CI1StwO. 

d l , k' K k kt' - Po kilku minutach dopiero ar I z rę: l . pacz ę, w 0- do "Czerkies", zamiesz.kały 
. 'd " ' 580 t ' 2) Stachowiczowna ockn"ła się z reI zna,! owalo SIę z. t '" Pl'Z~TUl. 6 Sierpnia 57, ktÓ'rego ... Tajemnica wybor&jze· 

go szyldu świetlnego grosze, poczem zbiegli 
\' iadomym kierunku. 

w nie- też aresztowano. 
nagtego - przerażenia i zawołała 

Na wszczęty wówczas alarm, 
napadniętych kobiet zbiegli się 

prze ~hodnie, którzy poranioną 

ofiarę zanieśli do pobliskiej a­
nteki d.okąd też zawezwano po­
gdtowie. Zawiadomiona o na­
padzie policja wszczęła naty<:h 
miast energiczne poszukiwania 
wskutek czego aresztowano kil 
ku pode.lrzanych o napad osob-

Przyciśnięty do muru Rogal­
ski przyznał się do inkrymino-

o pomoc. 
Podczas konfrontacji obie k.o 

biety poznały bandytów, i po 
Uhiegłej nocy skradziono z 

balkonu okręgowej komisji 
wanego mu CZ:"I1U. przyczem zakOlIczeniu śledztwa areszto- z I'ązko'w d h zawo owyc, prz:v 
wskazał na wspó!nika swego wanych osadzono w więzieiIiu ul. NanJtowicza 50) szyld 
niejakiego Adama Ka czmarka, pr'z'.' 111. !{opel'nl'ka do d'.'SI)O- . Gł' 

.T .J świelł\\1Y z napIsem" o-SIl.l n9 
zamieszkałego J)'tz:.· ulicy 
.rakowskiego 26. . 

Sie- zycji sędziego śledczego. Hstę nr. 7", 
~li .W.UUJ!lJUUd,ZSAALSUMlWi 

Wskutek te~o dokonano na­
tychmiast aresztowania Kac'z-
marka . 

Zapisujcie się 
na członków L.D.P.P. 

O kradzieży 
policję. 

j)()\Yiadomion(\ 

• xxt 
N aj piękniejsze, najbardziej wystawne f i l m y 

I~ RtPtRIUAH KinA ttC 1\ p ł T D b" 
J/lN 

W trakcie dochodzenia stwicr 
dzono, iż obydwa i bandyci wie­
dząc, iż Kędzia co wieczÓlr za­
nosi do centrali pieniądze, po­
.stanowili krvlycznego wieczo­
ru napaść na nią. 

Ponieważ wyszła ona w 
t.owa'rzys,twie swej koleżanki, 

nie mogli natychmiaS'ł po 
wyjściu ze sklepu dokonać ra­
bunku i idąc za niemi krok w 
krok oczekiwali odpowiedniego 

"Niebezpieczna kobietali 

KIEPUKA 
W 10DZI. , 

• 

Widząc, iż obie kobiety we­
szły do posesji, przy u~. KiIiń· 

ski~go 37, schowali się w bra­
oczekiu.iąc ich po-

Po kilku minutach, gdy obie 
kobiety weszły z podwórza w 
bramę, w zamiarze udania się 

na ulicę, Rogalski wyskoczył i 
tępem nanędziem zadał jej sil­
ne· dwa ciosy w g'łowę, w"daT! 

z NORMĄ SCHAERER 

"Senor Americanoll 
Pierwszy salonowy dźwiękowy 
KEN MAYNARDEM! 

"T r ó i kall 

film J 

Pierwszy film w języku l'Osyjskim, ze śpie­
wami z Olgą CZECHOWĄ. i Schlettowem 

"Rewja HOllJWOOdl1 

Z udziałem naj wybitniejszych gwiazd ekranu l 
Międzynarodowa obsada ( Polskie piosenki i mowa ' 

"Parada MiłOścil1 

z MAURICE CHEVALIEREM ł 



Wia~omo~[i ~iei~[e 
13-fa pensia 

dla robotników sezo­
nowych 

Na wczorajszem pos.iedzeniu ma­
tłstratu, odbytem pod przewodni­
ctwem' p. prezydenta Ziemięckiego 
- uchwalono wypłacić U-tą pen­
s.ię miejskim robotnikom sezono­
Wym na analogicznych zasadach, 
lal{ w roku ubiegłym. 

nie wyskakiwać 
z tramwaJu 

Posterunkowi spisywać 
będą protokuły 

w swoim czasie władze polic~j­
ne rozpoczęły energiczną akcję z 
pewnego rodzaju plagą łódzką, ja­
ką jest wyskakiwanie z tramwaju 
podczas biegu. Wydane zostalo za­
rządzenie, aby w każdym takim 
wypaaIm winny był karany man­
datem karnym. W pierwszych kil­
ku dniach łodzianie do przepisów 
zastosowali się, dzięld czemu f)rzez 
duZszy okres czasu nie slyeh:tć by­
ło o nieszczęśliwych wypadkach 
powstałych z powodu wyska"iwa­
nla. Obecnie jednak wYJladki mno­
U! się zastraszająco, wobec curo 
komenda policji w Łodzi wyd .. 'a 
podległym org'3nom po'ec~'11e 

bacznego zwracania u'Vatrl na te­
go rodzaju wypadki i porh~ania 
winnych do odpowiedzialności. (w) 

"ocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następu­

jące apteki: A. Potasza (Plac Koś­
cielny 10); A. Charemzy (Pomor­
ska 10); E. Miillera (piotrkowska 
46); E. Epsztajna (Piotrkowska 
225); Z. Gorczyckiego (Przejazd 
59); G. Antoniewicza (Pabianicka 
01'. 50). 

Odczyt 
W kole kuratorów 

przy sądzie nieletnich 

• 
14 XI - "GŁOS PORANNY" - 193" 
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Teałr mIejski Scena z baletu w operze "Małgorzata" 

Dziś 8.30 rKres W ędr6wki ~ 

Jutro 4.00 ",Casanova" 
., 8.30 .,Kres Wędr6wki" 

Dziś premjera sztuki wojennej 
Shcriff::t "Kres wędrówki", w któ­
J'ejpop:: ·ową. rolę kreuje Józef 
Węgrzyn. 

"Kres wędrówki" powtórzony 
będzie tylko w sobotę wiecz. oraz 
'w niedzielę o 4. 

Jutro, w :sobotę o 4 oraz. w nie­
dzielę w:ecz. ostatnie występy J ó­
~efa W ęgr7yna w komedji Aserti­
na. "Casanova". 

Sala nMannłeufela Za~hodl't'a ~r 

ŻY~B'::;aTn;atr "NCWY ARARU" 
Dziś, 2 przedst. o g. 7.45 i 9."5 

"W niebie jarmar.1" 

TEATR KAMERALNY 
Dz~ś i dni następnych o godz. 9 

komed'a VerneuJ'a "Fotel 47". 
Jutro o 5 popoł. "Święty plo- , • 

mień". I Gl:!mal'; Lolf.~.;\Va 

Sala Filharmonli L '" .. ~~r:ZJ r f 
Teatr Żydowski 

gościnne występy 

Anny i Kajmana Jakubowinów 
Dziś o g. 9 wie cz. 

"Dus imporłirłe wajbl" 

TEATR W SALI GEYERA. 

Loch wilo. w 3 al.t. p. t. "Pruli pre­
zebowa". 
, W niedzielę o godz. 12 w połud­

nie teatr popularny w sali Geya­
ra, Piotrkowf'k.'l. 295, powtarza 
przeWczny obrazek dla dzieci w 4 
aktach p. t. "Baba - Jaga". 

i Dorota Albu, 

Premjera przygotowywanej z 
w~elldm nakładem pracy przez re­
żysera. L. Zbuckiego efektownej 
i barwnej ba.:ki dla. dzieci "Kró­
lewna. Śtrie:Łk.3. i 7 karłów"· odłożo­
na została na tydzień następny. 
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nowości wydawnJcze 
Aleksander Tarnowski. Najwat­

niejsze pomoce przy nauce geogra­
fji matematycznej. Cz. 1. GnomolI. 
l Jego użycie. (ILiąinica, - Atlas 
- 1930). - Autor postanowił w 
kilku zeszytlllch bibljoteki geogra­
ficzno - dydaktycznej przedstawić 
na prostych przyrządach cało­

kształt tych zagadnień z geogra­
fj: matematycznej, jakie można 
przerobić we wszystkich typach 
szkół. Pierwszy zeszyt poświę('a 
autor gnomonowi, który jest pod­
stawowym Elfodkięm nauczania w 
tej dziedzinie wiedzy, Uczeń posłu­
gując się gnomonem podczas czę­

stych obserwacji zdobywa znaczne 
wiadomoś<ll z geografji matema­
tY'cznej, które są odtąd jego trwa­
łą. własnością. Gnomon pozwala 
mu za.stn.na;wiać się nad zwiaz­
kiem między kierunkiem i długo. 
ś"ią. cienia a stanowi/sktem słoń­
ca na niebie, merzyć wysokość 
słońca, oznaczaą linję południka, 

pochyłość ekliptyki, szerokość l 
długoŚĆ geograficzD.ąl, obliczać 
l'ó:Łn5cę między prawdziwym a śred 
dm czasem słonecznym i t. d. 
Wszystkie te zagadnienia omawia 
książka A. Tarnowskiego, poświę­
cając też osobny rozdział zegaro­
wi słonecznemu, który również 

powinien należęć do głównych po­
mocy szkolnych przy nauce geo­
grafj':. K~ią.żka odda. wielkie usłu 
gi kaMemu nauczycielowi geogra­
fji szkół wszystkich typów, będzie 
pomocą dla słuchacza uniwersyte­
tu i wyiszych kursów na,uczyciel­
skieb. 

Jutro o godz. 8,15 i w ;niedzielę TEATR POPULARNY 
o godz. 4.15 i 8,15 teatr poP'l1hl,rny , :Dziś, piątek, sobota i niedziela 
w sali Geyera wystawt:a pełną ht1- 2 razy komed,ia Carpentera ,,Papa 
moru i komicznych sytuacji kro- kawaler". 

firoźng pożar 

-
SIC epienia 

Zabezpieczajcie dzieci _ pr~eciwko dyfterytowi 

w fabryce trykotaży firmy Szaltt 

W dniu w~zorajszym okolo 
godz. 9 m. 30 rano, w fabryce 
trykotaży Szajna, przy ul. Gdań 
skiei 79 wybu~hł g:roi·ny pożar. 

ny~h bYlo kilkud'Lieslęctu 
bolrników. 

Po godzi~ej akcji pożar zo­
stał zlikwidowany. 

Jak już donosiliśmy zawiązał się 
w Łodzi komitet do walki z dyftery 
tern. Na czele komitetu tego sta­
nęli przedstawiciele urzędu woje­
wódzkiego, kasy chorych i magi­
stratu. 

W wyniku tej akcji od przyszłe­
go tygodnia we wszystkich szko­
łach powszecbnych zostaną doko­
na ' wśród dzieci szczepienia ochron 
ne. Niezależnie od tego, we wszy­
stkich dozorach sanitarnych co 
środę przyjmowani będą mieszIiail­
cy miasta ze swemi dziećmi, któ­
rym bezpłatnie szczepione będą za­
strzyki przeciwko błonicy. 

Zaalarmo'vany II oddział stra 
ży wszczął energi~zną akcJę ra­
townicza, starają~ się nie do­
puścić do rozszerzenia się o­
gnia na sąsiednie zabudowania, 

Pastwą O>gnia padła cała t. 
zw. draparnia, wraz z maszyna 
mi, oraz pewną ilością surow~a 
Straty są dość poważne, jed· 
nakże dokładnie nieusŁalone. 

Przyczyny pożaru nie udało 

się dot'~hczas wyjaśnić, W 

związku z czem władze policyJ­
ne rozpoczęły dochodzenie. (a) 

10282 

z 

Komitet ten rozwinął bardzo 

Nie przebrzmiało jeszcze 
echo przecudnego śpiewu 

uroczej 

JE ET E 

Mar Donal~ 
z filmu "Parada Miloścj- Ił 
znÓw usłyszymy ill w arcy­

tworze diwif;kowym 

(jrand~-'ino JURO! 

Pożar wybuchł w lokalu par­
terowym, w draparni, gdzie w 
danym momencie zarudnio-

Zastrzyk taki powtarzany co 
trzy tygodnie, daje gwarancję nie­
zarażenia się tą straszliwą choro­
bą. Zastrzyki takie d()konywuje 
8 sanitarnych dozorów przy ul. Li­
manowskiego 37, Piramowicza 10, 
żeromskiego 4, Kopernika 19, 
Przejazd 86, Sosnowej 1, WóIczań­
skiej 253 j Bazarnej 4. 

la~a wi(zi~Dia 
za c2:yny lubieżne z małoletniemi 

. tV łąCiI~C B Ofiary 

W dniu wczorajszym sąd o­
kręgowy w Łodzi rozpoznawal 
sprawę przedwko Józef<YWi Kę 
dziorze, lat 29, oskarżonemu o 
czyny iubieine z małoletmiemi. 

Ze względu na dTas.tycZ'lle 

na J,.egję lńwali~ów W. P. momenty przewodu sądowego, 

Komitet obywatelski poświęce-I spra,;a odb.Yw~~a się przy 
nia sztandaru Legji inwalidów drZWIach zamkmęł.yclI. 
wojsk polsldch, uprze,jmie prosi Rozprawie przewodnkzył sę­

osoby oraz instyttlJ('je, które 0- dzia Ilinicz w asystencji sę­

. trzymały w swoim cza.sie gwoź- dziów Jesionowskiego i Kur­
dzie · pam~ątkowe, o łaskawe przy- czyńskiego. Oskarźał prokura-
śpieszenie wrplaceriia jakiejkolwtek t Kub· k 

oraz, że w tymże czasie dopu­
śdł się stosunków płciowych I 

Alicją Wajs, przyczem zarazi' 
ją chorobą wenerycmą. 

Sąd po zbadaniu świadk6w 

skazał Józefa Kędziorę za pier­
wsze przestępstwo na 6 miesię­
cy więzienia, zaś za drugie na 
3 lata domu poprawy z pozba· 
wieniem praw. 

Wobec zbiegu przestępstw, 

sąd skazał F:O na łą~lmą karę 3 
lata domu poprawy. (p) 

f
. or la . 

o lltry na konto czekowe P. K. O., 
nr. 67924, celem umożliwienia Akt oskarżenia zarzuca Józe- 'zgtajci~ 
zamknięcia. rachunk6w i sporzą.- fowi Kędziorze, źe w lipcu r.b'j 
dzenia sprawozdama, które będzie oopuśeił się czynów lubieżnych Dłos POr~nny" 
pódane do madomośrl publicznej. Z nieletruą Alfredą Gajewską,,, &I 

~----------~------------~ M 4 
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Droźba rozla U wśród kolarzy PUJ~OfOWBOiB do miJfnońw ho[kmwnh 
Treningowy obóz w Katowicach 

łódzki związek p:ro:desiuie przet:łwko pozba­
wi~niD Sc:hmidta ig~ulu mis~rza Polski 

Na. sztucznym torze łyiwiar-! dlewskij napMtnioy: Ada.mowski, 

skim w Ka.towicach rozpoczną si~ I Tupalski, Krygier, Szenajch II, Pa 
jU71 w dIlliu 5 grudnia treningi naj- stecki, Piechota, Hemerling, Sabiń 
lepszych polskich hockey'isww, ski, Godlewski II. Tegoroczne mistrzostwa długo zaś istnieje "otowość odseparo­

dystansowe na tOl':Ze .zakończy- wania się od Polskiego Związku 
Iy się jak wiadomo dość głoś- Tow. Kol., którego siedziba mie 
nym skandalem. Ty tul mistrza ści się (fak wiadomo w Warsza­
Polski przyznano Schmidtowi wie. 
(Uni,on), w medług,im .1ednak Kluby z ilDlllyeh okręgów są 

ezasie Włodarczyk zalożył pro- od dJuim,ego czasu szykanowa­
test i PolS!kl związek łowa- ue p~ władze centralne w 
nysłw kpiarskich odebrał 10- Warszawie i lIlie ma poważniej­
dzianInowi tytuł mistrza ;Polskii I s;zc.i kra.łowej imprezy, by . oii' 
przyznając go Wloda-rezykowl wybuchł Jakiś skandal Obeenie 
(WTC.). kluby kolarskie Krakowa. J4WO 

Jak się obe("Jme dowiaduje- wa. Pom.ania i Śląska poprą 
my sprawa ta .iesmze nie ucl- postulaty 'łódzkiego kolarstwa i 
ehł~ a przec:wnie, nabrała 0- gdyby stanowisko Polskiego 
gl'Omnego rozgłosu. Organizu- Zw. Tow. kolarskich okaw.ało 

jący się w Łodzi okręgowy zwią się :nadal nieustęl)Iiwe i ;nie na­
zek kolarski, rozporządzając b. prawiło wielu błędów po­
oonnym materjałem, doma~a pełnionyeh w ciągu ubieg~go 

się anulowania uchwały zarzą- sezonu istnie.le możliwość, że 

du Polsko Zw. Tow. ikol8il'Skir,h ł,ódź ;pierwsza odseparuje sie 
i przywrooonia tytułu mistrza od Polskiego Zw. Tow. Kolarsk. 
Polski Schmidtowi. a ~ nią pójdą i iDlllc okreal. 

W sprawie te.i założony 1',0.. 

stal protest do Polskiego Zw, 
Tow. kol8ll'Skich. W wypadku 
nieuwzględnienia tego protestu 
łódzki ok~g()Wy 'związek kolaI' 
sld postanowił odwołać się 110 
m.iędzynaNdowego związku ko­
la'l'Skiego (UTI), (jednocrze-Ani4'! 

za EL 

* * * 
Jak się dowiadujemy komi-

tet organizacyjny łódzkiego 0-

kt'ęgowego 7lwiązku kolarskiego 
ukończył już p1'ace wstępnp. j 0-

pl'acował statut, który J)l'zesła­

ny został władz;om mad.zorezvm 
do zatwiet'dzenia. Natychmiast 

Zawady Dfe![iar~kie w HeleRowie 
Finał "pierwszego kroku". - Bogaty i ciekawy 

program walk 
Program jut.rzej8zyeh zawodów \ waga piórkowa: Szczepaniak (80 

pięściarskiCh, które się odbędą o kół) - Piątkowski (Union); 

\ 

po otrzymaniu statutu zwołane 
zostan:ie walne zebranie Inowo­
powstałego związku., na które 
zaproszone zostana 'WS!r.ystkie 
towarzystwa kolarskie, miesJl­
r%ące się na terenie wO.lewódz­
twa łódzkiego. 

które stamowić będą. za,prawę do Zawodnicy ci wezmą. już udział 
ma,ją.cY'ch się odbyć w lutym (1--8) w całym szeregu spotkań hockey'. 
nfstrzostw hockey'owych świata owych z drużynami zagranicznemi, 
w Krynicy. Treningi prowadzić które projektuje PZHL na otwar. 
będą spec.jalnie zaangaiowani tre- cie tegorocznego sezonu hockey'a 
nerzy zagraniczni, których nazw~- na lodzie. Treningowe mecze od­
sk:1 nie są. jeszcze narazi e znane. bywać się będą. przeważnie na 

sztucznym torze hockey'owym w 
Katowicach. Godz. 20.15 Do obozu treningowego wybra-

F. VECSEY ni zostali następujący hockey 'iści: 
(skrzypce) Bramkarze: Stogowski, OzaplitCld 

G. Fltelberg l i Wiro; obrońcy: Kulej, Kowalska, 
(dyrekcja) _____ ;.;Materski, Kasprzak, Mauer i Go-

• 

6-dniowe wyścigi kolarskie w Berlinie 

Na czele sprinł('l'ów !lm3.łduje się plU'a niemiecka, Rausch (na 
prawo) - Hiit'tgen. 

Kurs łyżwiarski 
w ośrodku w. f. 

Łódzki ośrodek wychowa.nia fi· 
zycznego orgaallzuje w grudniu 
kursy łyżwiarskie dla wszystki('h 
chętnych oraz zrzeszonych w Idu­
bach ł6rlzki ch. Dwaj najlepsi łyt­
wiarze, którzy oka~ą największe 

zdolności delegowani będą na o­
gólnopolski knrs łyiwi,ar1;ki (in­
struktorski) do Katowic, który. 
jak wiadomo. org'alll:zuje polskI 
zw. łyżwiarsb. 

Hockey'iści L.K.S."u 
biorą się do pracy 

Jak g ię dowiadujemy sekcja 
hockey'owa ŁKS-u zabrała. się jut 
do pracy organizacyjnej. Treningi 
'iekc.jti tej oraz zawody odbywa,6 
się będą na treningowem boisk1l 
piłkarskl:em ŁKS-u przy Al. Unft, 
który to t eren całkowicie oddany 
zostanie na okres ztmowy do utyto 
ku hockey'istów. 

Walne zebranie 
K. S. Jutrzenki 

Klub sportowy "Jutrzenka" do! 

godzinie 19,30 w'sali Unionu w He- lekka- Kl' k (5 k'ł) 

leuowie, należy uważać jako elimi- _ ~~ielewsl:i (IK':;za o o KonferencJ-a delegato' W 
nację naszych pUgiIaforów przed ' 
przyszłemi rozgrywkami między- waga półśredńia: Seweryniak klubów lekkoatletycznych 

W!ladamia swoich członków, iż do­
roczne walne zebranie odbędzie 

się 15 b. m. w lokalu klubu o g0-
dzinie Hl-ej_ . 

okręgowemi i międzynarodowemi. (Sokół)-Kuropatwa (Kruszender); I uBoska Zuzanna" 
Udział najwybitniejszych jed- waga pół5irednia: Baran wski W nadchodzącą sobotę odbędzie Na konferencji tel prezes ŁOZLA znów wraca na kort 

lt06tek naszego świata pugilator- (Wima) _ Ganczarek (IKPI' o l się w lokalu ŁOZLA konferencja prof. Szumlewski wygłosi odczyt 
skiego ręczy za emocjonujący prze ' r delegatów wszystkich klub6w łódz p. t. "Psy0holog':czne podstawy Jak się dowiadujemy', słynnA 
bieg walk. waga średnia: Trzonek (Sokół) kich, posiadająuych sekcje lekko- zaprawy sportowej". przed kilku laty tennis~stka franeu 

Opróe7; czterech finałowych spot - Stab! I (IKP); atletyczne z przedstam:cielami za- Po referacie omawiane będą ska, Zuzanna Lenglen, zamic'na 
kań w wadze papierowej, piórko- waga półciężka: Roslaw (Zjedn.) rządu LOZLA.sprawy zimowego treningu lekko- wrócić- znów na kort i wystąpi nie 
we), lekkiej i półśrednie! "pierw- - Wurm (IKP); _4 tBliSI&IMiS4SA $IJ.I..... atletów łódzkich oraz pobyt tre-I bawem, wraz z Kożelu'Chcm, .. 
szego kroku" program zawodów nera PZL A, p. Oejzika w Łodzi. Berlinie. 

Ze względu na dosl{onałą kon-
przedstawia się następująco: dycję naszych pugilatorów, jak i 

Waga musza: Leszczyński (IKP) wyjątkowo niskie ceny miejsc (od 
..:... Linde (Union); 7,5 gr.), liczyć się należy z powai-

waga kogucia: Błcer (Union) - ną frekwencją. 
Spodenkiewicz (lKP); 

k?~~!i~~~~ "SPlfNDID" 
Dziś i dni nasleDnych! 

walecznych grenadjer6w, skazanych na §mierc niechybn/l, 
lecz chlubn/l-z broni~ w ręku pod dow6dztwem !(enjalnego lZ 

Konrada łł!idia 
epopea bohateratwa i mi- Jot MAY'A to najwię~sz, prleb6j 
ło~ci, IIrcydzieło reżyserji L - - dŹWIękowy. - -

OSTATNIA KOM INJA 
; 

Film ukazując, w Icenach potężnych i wstrząsaiilcych do 
głębi tward" rzeczywisto§ć zmagań wojennych ..• 

Humor ludzi. kt6rych śmierć już chwyta nieubłaganie w swe 
ko~cillte łapy - coś, co bud&i w każdym widzu' dreszcz 

Zioła osobliwy ... 

Zgiełk bitewny, szczęk oręża, chrzęst broni, tętent kopyt 
końskich, pie§ni i:ołnierskie. a zarazem puejmuj/lce jęki 

rannych i złowrogie krakanie wron, węszących żer. 

WYTWóRNIA: U F A. 5oenarju~z: W. KOSTERLlTZ 
Muzykal R. BENACKI. - Pocz"tek o godz. 6, 8 ł 10 wiecz:. 

Passe-portoułs i bilety wolnych wejść niewaŻJte. 

Warszawianka 
zaprawia ' się 

do meczu z Wartą 
Drużyna iigowa War!;zawi'lIlId~ 

która w razie l.wycię;;tw:L 11ad War 
tą (23 b. m.) przy je.il1oczllsuElY po· 
rażce ŁTSG 1. Ru~bem, miałaby 

je teraz bardzo inteniywni\\, przy· 

:: DO X" ląduje w Anglji 

szanse pozostania w lidze, trenu- I 1IIIIIIIIIIIIIIIIIIi czem gracze jej, 5ądzą'~ po ostnt- I 
nich meczach (z Garbamią i Cza,r 
n~mi) znajdu/ją się w d.)brrj for- I \~l'i;i'·:~.i~;i;';;~!·;t;\~,\~j;·~\l\·~;11~;!;~1 
m:.e. " I 
Protest Warszawianki I 
będzie .dziś rozpatry­

wany 
Protest Warszawianki do zaną.· 

du ligi w sprawie przegra.nego mę-­
czu z Ruchem 2:1 rozpatrywany 
będzie na dZlisiejszem posiedzeniu 
zarządu ligi. ZaJ:atWl'erue tej spra· 
wy posiada kolosalne znacz~nie 
dla Warszawilanki i LTSG, w wy. 
padku bowiem przychylnego po 
traktowa.nia. protestu klubu Y8.l'­

szawskiego przez władze sportowe 
pozycja. ŁTSG w lidze będ'1Ji..e po­
wetnie la.grotona. 

, 
na lotnisku marynarltli Calshot (,pod Southa.mptQillem) 

dniu w dniu 10 listopada. 
popołu· 
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P ska wytwórczość chałupnicza I Podrzucone Drotest, wekslowe 
za~rudnia rzesze roboinit:ze pr.wie ró"nie 

.I(zoe, (O przelDgll 
Chałupnictwo jest U nas dzie 65 proc., w sitarstwie - 47 pr., 8-god,ziillny dzień pracy. Jest to 

dziną mało znaną i na ogół nie- w poń-czosz'nictwie - 45 prrw wvnikiem akoCji, pow!iętej ze 
docooianą, jakkolwiek posiada W tkacłwiu po miastach odsc· strony organizacji zawodowej 
ono pierwsz-orzędne znaczenie tek len .wynosi 30 proc., we chałupnictwa, która niekiedy 
społeczn-o - gospodarcze. Zatru- wsiach 35 proc. Ciekawe że na- iest w stanie wywalczyć dla 
dnia ono bowiem w przybliżc· wet w szewctwie udział kobiet. swoi~h c7.łonków mośoe wa-
niu -okoł-o 400 tysięcy osób, ip.śli chodzi O chałupnIctwo, wv runki bytu. 
czyli tylko o 100 tysięcy mniej Dooi 1.4 proc., a 'W stolarslwlf' W s'zeregu okr~g6w wykony-
osób, aniżeli przemysł pr7 p, - 1 proc. wu ia całe wsie pracę chnłupni-
twórczy; w pewnych okresa('h Warto też zwrÓICić uwagę, Ż(, ~~za dla miast, obniżając w nle­
kon.łunktury zatrudnienie w w ślusarstwie pracuJe 15 Pl··OC . m-ożliwv sposób wynagrodze­
chałllpni<:twie sięga cyfry ro- m~7.Czyzn iJ'Ona.d 60 Jat. nip. cha łuoników, za.iętych po 
botników fabrycznych. Pra>ca w cha~u"pnictwie -odby· miastach. Ogromna rn/.piętość 

Ch.ałupnictwo posiada nad- wa SIę w na jbardziej njehy~k wn nm ków stanowi jedną z na.i­
zwyczajną ,zdolność przystoso- l1.icz'nych i szkooliwyeh rłla wieks1>vch b-oI:"c7.elt w chalup­
wania się do konJunkturv i (Ba 7drowia warunkach, przyczem nidwie. To też ma .i~<:a się od­
tego odgrywa swzególnie do- rio kas chorych ~.halunnicy hvć w przvszłym roku w 'War­
n;r)słą rolę w aln'esie kryzysu przeważnie nie należą. W nie- sUlwie wielka wystawa cha­
gospodarczego. Okoliczność tę których dziedzinach chałupnik 'rmnic:r.a ma przeli sobą donio­
właśnie podkreŚoHł b. premjer po kllkunłłSłn latach pr8ey ~a- .. lf' zadania, zwłaszcza jl"śli 
prof. "Tładyslaw Grabski na 0- fe s,~ Inwalidą. wf'7mlf'mv pod uwagę, fe pQ_ 

st:1Lniem zebraniu dyskusY.tnmn Wynagrodzenie cha~un<nłka mimo kryzysu, stan posiadania 
\V towarzystwie ekonomist6w i .iest śn:tiesznie niskie, nierzadko I' rhnlup.nictwa rozszerza się, .0-
statystyków polskich, zai·naugu wynosI ono od 3 do 7 I'(tOSlV za bpimu.l~c eoraz to nowe dZle­
rowanem referatem p. Edwar- godzinę. W tkactwie wynagro- thinv, jak np. wytwórczość kra 
da Arnel'kera p. t:fŁ. "Chlllup- dzenie waha się w Rran;cach I W'1tów i t. p. 
nic Lwo jako zagadnienie spo- ()d 10 - 13 groszy za QotJzinę , .., 61' P'~ ha .... 1P 

• •• ....,('7.('" nIe w n ,('f' c 'l -łel:zno - ekonomkz ne doby 0- w lllnvch ga"'(,z'ach S"'ltn npo. ... ". 
b<x:ne.I·". 'a 'S2. ' n'l "t 4() ltwh -O ma du:,4' wu1nkl roz-

. . -, gro~7'\'. Ił . : - I '.'''11 i .~ oddać znac·zne u-
Rpf('J'{'nt zebrał bardzo cI('ka 110 groszy. \\T \Yars 7 '1 w-" 7aro · 11 . 1 mż q.e d" Ol 

. l f' . ł' " k . 50 ... "~'i yClU gospo I:l.rc,.e~ 1. wy l O ) It\' materia, rzuca.1qcV· hek cha"'upn : a "\'I1'"'S\ -;-- "\1'" d . ' . t' .f:c ne 
ja~krawe światło na swoistc sto 90 "rOS7.V za .. o-t.l7.in~. Wvjatko- . \ a ak'~ Sl~. nkn. hO sPC:C

d
' : z. 

" ,., ." . '. wnrun l w la le znaj ~jlf.' Sl~ ,'umk] , panu łąCC t1 nus w cha· wo w Blalvm.stoku cha~uJ)mcv,' 'od t . ł' e 
łupnidwie. O"kazuje siG, ;;,e cha zatrudnieni przy wyrohie towa I nrt<:7e gosp ars wo spo ecLn . 
htpnictwo obeJmu.ie kilkadzic- rów werniaoych spOsóbem me- Wystawa chałuT>uicza l!,'ozie 
siął działów, z kłóryeh l1aj- chanicznym, zarabiaJą J)O zł. l1ip7 !lwodnie interesuJqcym 
ważnieJsze są: szewctwo (zatru 1.50, a nawet zł. 1.70 za godzi-, przeglądem tci ciekawej dziedzi 
(Iuia.iące około 100 h's. OSób, nę, przyczem zachowany został nv nasze.i produkcii. 
czyli tylko o 40 łys. oSób mnłej, ....... o 

aniżeli przemysł włókienni~, 
he;:(lący najwaillie.fSzym działem 
naszego przemysłu pl'zetwórcze 
go), krawiectwo (zatrudnia.łące 
75 łys. osób), tkactwo (w okr~­
lU łódzkim zatrudnia oDo 20 
tys. osób), bieliźniarstwo. sto­
larstwo. kamasznictwo I t. d. 

W niektórych okręgach, iak, 
IIp w ł6dzkim, kieleckim, ra­
oomskim, wileńskim i tarnow­
skim PQwstaJa nawet olbrzv­
mie ośrodki chałupnicze; SZC'7e­

gólnie na w"i challJlppictwo 
przybiera naJro7:maitsze formy 
i trudno jest nieraz określif, 
CZy to fest chałuT>nictwo. CZy 
też praca sarnoozirIna. Nao/1M 
jeonak chałupnictwo tem sk 
różni od rzemiosła, że chalun­
nik zazwyczaj otrzyrn~ lO od 
rH7edsiębiorc" surowce 11th pie­
ni~d:ze na ich zakup. Do na i­
c.harakterystycznie.1szych cech 
w chałunnictwie należy tez se­
zonowość. 
R6wn:eż ł 'W chalup1lictwie 

tanważyć się da ie" zjawisko e­
migracji ze wsi do miast. 

O R-godzinnym dniu pracy 
niema oczywiście mowy. Są 0-

kreQ'i, jak np. w Brzezinach, 
gdzie raz na tydzień pracuje si~ 
hp.7. pr7.erwy 36 godzi:n. w i,n­
nv'ch okręgach z,nowu pierwsze 
3 dni w tvgodniu pracuie się 
po 14 godzin, zaś w pozosta­
łych 3 dnia,ch J)O 16 godzin na 
dobę. 12-g·odzinny dzień pracy 
należy tu do rzadkości, Jest 00 

stosowany w Łodzi, gdzie pier 
wsze fi dni pracuje się po 12 
godzin, a w sobotę 10 go<h";n, 
najczęściej tednak dugość dnia 
pracy waha się w gra.niclWh 14 
- 18 godzio. 

W tei dziedzinie Jest przewa­
roie reprezentowany element 
słab~zv i tańszy, .jak kobiety i 
młodociani, <l. nawet dzieci 10-
letnie. a ni'Jraz i 7-letnie. PUb­
ciętnie w chałupnictwie pracu­
Je 30 - 40 proc. kobiet, a w 
r'~ l' tArvch gałęziach odspł(ik 

1(''' ; t znacz..ułe większy_ TRk 
np. w looron'karstwie wynosi on 

Rozkwit Gdyni 
ROZWc:'JJ ~I<sporau I?\J~H w PORCIE GDYNIA. 

IWZWÓ.I LUDNO$CI ODYNI. PRZEZ GDYNIĘ (weszło statków) 

35.000 osób Z.493.000 ton. 1451\ statkó'" 

toO '1< ńb. 

1925 1930 1925 1930 1925 1929 

Nowelizac!a uslaw, ~. 
bEtdzie dokonana w drodze dekretu 

Prezydenta Rzplitej 
Warszawska izba przemysło- fnięcie kredytów tym spóNwm 

wo - handlowa, jako izba urzę'l akcyjnym, kt6re w przepiso­
dująca zw,i~ku izb, przedłoży wYm terminie me wprowadzą 
la ministrowi przemysłu i han zmian zgodnie z wymaga'niomi 
dlu memorjał w sprawie nOWf!- nowej u.stawy. Okazało się je 
lizacji ustawy akcyjnej. Postu dnak, że nowa ustawa posiada 
lat ten poz~ta.ie w związku , pewne braki, a s'zczeg6lnie od· 
wyznaczonym na 1 st~T.fIi:! działywa kr@ująco na dopływ 
1931 r. terminem wprowadzr.- karpitałów zaj{ranicz.nych do na 
nia przez wszystkie istnieJllce sze,go przemysłu. I 
w Polsce spółki akcyjne zmian Jak się dowiadujemy, ~tara­
statutowych, przewidzia,nych no nia sfer przemysłowych o nowe 
wą ustawą akcyjną z r. 1928 lizację ustawy akcyjnej nwień­
Ostatnio sp 6ł'k i akcyjne zwo.lu- czone zostaną pomyślnvm reru1 
ją zgromadzenia akc.!onar.ill- tatem i ustaW!l ta będzie zno­
sz6w, celem uchwalenia nie- welizowana drogą dekretu pre­
zbędnych r.millln, tembard7iej, zyden.ta RzeczYiJ)OS'DO'IHei 
te Balllk Poh~1 z:lpowiedział co 

Klijenci bankowi nie podejmują niewykupionych 
odcinków 

Niedawno temu zwrócono w Obecnie okazuje sięl ie nie-
bankach uwagę na to, że osoby, tylko weksle inkasowe nie są 
oddające weksle do inkasa z wykupowa'ne, ale również pro­
chwilą, pdy te weksle powra- testy dyskontowe nie są pokry­
cają z protestem, nie wykupu.ią wane przez kIijent6w banko­
ich i pozostawia.fą je w banku. wych. 

Na takich operac.iach banki Niektóre banki posiadaJą o-
tracą a koszty protestów w bi- gromne ilości weksli zaprotesto 
lansach rocznych obcią.żają je wanych i pomijając już sam 
poważnie. fakt, Że stwarza się brak środ~ 

Z tego powodu wprowadzo- ków operacvjnvch, banki obcią 
n-o przy przyjmowani\. weksli żane sa znacznemi sumami, 
do inkasa obowiązek wpłaca· związanemi z ponoszeniem ko­
nia z góry kWot kosztów pro- szt6w protest61W. 
testów inkasa. Dotyczyło to je- W tej bardzo ważnej dla ban­
dynie osób nieznanych bankom I ków sprawie ma się odbyć na­
Od stałych klijentów takich o- rada dyrektorów posrezeg61-
pIat nie' pohierano. nych banków w Łodzi. 

~yiua[ja W ~flemy~le kODle~[yjnym 
jest nadal bardzo niepomyślna 

vv fabrykach wyrobów kon-l darcze.i. Składy konfekcji m~ 
fekcyjnych produkcja na tego- skiei są zaopatrwne na szereg 
rocżny sezon zimowy jest .iu~ miesięcy, wskutek cz~o hurto­
na!o·gół ukończona. Ohroty wy- wnicy nie l'()bią nowych zam~ .. 
kazują w porównaniu z odpo- wieńl a bar~o ~zęsta anulułą 
wil"dnim okresem ub. r. ~rpadek stare. AnaloglCzme przedstaWia 
o 40 - 50 proc. Przyczyną te- się sytuacja W konfekcji dam­
go .iest fakt, że klijentela ogra· skiej. Tutaj specjalnie daje ~ię 
nicza zakupy tylko do na.rnie- odczuć brak zapotrzebowanIa. 
zbędnie .łszych p-otrv.eb. Dlate- spowodowany ~tosunkO'Wo ła­
go też składy fnbryc.zlli! l.nwa~ godną temperaturą. 
lon<.' są towllrem. Ceny są ni- Sprzedaż na raty jest bardzo 
skie. a warunki płatności dla osłabiona z powo.du powolnych 
In'zemysłu coraz niedogodniej- spłat starych zobowią.zań, 1V8ku 
sze. . tek czego. nowych asygnat kIi· 

W halJldlu konfekc:vjnym w .ientela nie otrzymuje. Sytuacja 
dalszym ciągu brak polepsze- kredytowa znacznie sip. po;gor­
nia. . Przyczyn należy szukać w liz:vla 
ogólne.i cięż,kiej Syt"ltB-;,.C;;.,;P;.· _"';.<1o~s..:p_o ____ _ 

Rrne 
Warszawska giełda 

pie'liężna 

GOTÓWKA 

-enietn, 
nik 6,33 listopad 5,77 grud.7Jiełl 
5,83 loco 6,02 

ALEKSANDRJA. 
Bawełna ' egipska, zamknięcie: 

Dolary 8,92 i pół Sakellaridis: 
CZEKI styczeń 17,98 marzec 18,45 maJ 

Hol and ja 359,07 18,98 lipiec 19,30 listopad 17,58 
Londyn 43,33 i pół luty 12,33 kwieoień 12,69 czer-
Nowy Jork - czeki 8,914 wiec 12,99 paźdzjernik 13,50 gro_ 
Nowy Jork - kabel 8,923 dzień 11,93. 
Paryż 35,04 NOWY JORK 
Praga 26,45 Bawełna amerykań.ska: 
Sztokholm 2:19,31 ZamImięcie: styczeń 11,33 listo. 
Szw::1jcar'a 173,07 pad 10,96 grudzień 11,16 loco .-
Wiedeń 125,65 11,25. 
BerEill 212,56 Kontrakty: styczeÓ 11,29 luty 

AKCJE 11 ,33 marzec 11,56 kwiecień 11,61 
Polski 160,50, 160,25 I maj 11,83 czerwiec 11,87 lipi~ 
Norbli'll 36.- 35.75 36.- 11,95 f'ierpień 12,00 wrzesień 12,08 
Majewski bez kuponu Da rok paźd:dernik 12,15 listopad 10,96 
1928-1929 I grudzień 11,13 
Cukier 34,25 I ------------_a 
Ostrowieckie, Serja B. 47,25 J n dal 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY r a 
ZASTAWNE •• 

3 proc. 
50.-

premjowa budowlana 

Inwestycyjna 99,50 seryjna 
101.50 
Dolarówka 54,50 
5 proc. konwersyjna 48,50 
8 proc. B. G. Kraj. 94.-
4 i pół proc. listy za.stawne ziem 
skie 52.- 51,50 
5 proc. Wa:rf,zawy 56.- 55,75 
56,25 
8 proc. Warszawy 71,50 
8 proc. Częstochowy 64,25 
8 proc. Piotrkowa 64.-
10 proc, Siedlec 78.-

NOTOW ANIA BA WEŁNY 
LIVERPOOL 

Bawełna amerykańska, zamkllię 

cle: 
styczeń 5,90 luty 5,94 marzec 

6,03 czerwiec 6,18 lipiec 6,23 sier 
pień 6,26 wrzesiell 6,29 paździer-

akuszerja 
i chorobo kobiece 

Godz. przyjęć od 3-5 po pol 

PiJmefska !. fral. 117-81. 

Czeska wycieczka 
przybędzie wkrótce 

do Łodzi 

W naJbliższych dniach przy· 
bywa do Łodzi wycieczka 
przedstawicieli czeskich sfer 
gospodaTCzych, przeważnie rad 
ców tamtejszych izb przemysło 
wo - handlowych. vVycieczka 
przeb:v'wa obecnie w " ' arsza­
wie, skąd pode.imi e t"godnio,,,y 
objazd na.iwa7,ni('!, z\'''h o~rod­
ków gospodar -"- " \\' Pols~(' . 

'Vizyta n3 ~i" . ~łsiad(n' ma 
w pierwszym !"l." rlz;r na oku 
cele eksportowE' r1 h ]li' lCl11YStu 

czeskiego 



.. GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 

14 lisłopada ' 1930 r. 

odych i naimło szych 
DzietiC[ł! audg(;e "Polskieeo Radja" 

Coraz pir.kruej rozwijający się re 
ferat dz:ecięcy ,,Polskiego Radja" 
przygotował na tydziell przyszły 
6zereg interesujących programów, 
które bezwątpienia mile będą przy 
jęte przez młodych radjosłucha~zy 
j najmlodiize radjosluchaezątka. 

I tak w nadchodzącą. niedzielę, 

dnia 16 listopada o godz. 15,40 
nada Kraków ,,v:st ptaszków do 
dzieci", dowcipnie przez mądrego 

kosa napisany. 

W drugiej części usłyszą dzieci 
ciekawe słuchowisko p. t. "Do 
czego moja myśl podobna", które 
zapozna je z nową grą towarzyską. 

W programie dla starszych 
dzieci, który nada WIlno dnia. 17 
listopada o godz. 16,15 usłyszymy 
zajmującą pogadankę p. Ireny Lu­
hiaJwwskiej p. t. "Mój ogródek". 

• ,Urok fjordów 
norwBskich" 

Pogadanka ta nauczy nasze' ozynka, która niechętnie zabiera 
dzieci, jak w sposób łatwy i tani się do przyrządzania obiadu. -Do· 
mogą założyć i pielęgnować zimo- piero kiedy Duch Wody pokazał 

wy ~OTódek pokoJowy. jej, jak cały świat pracuje, aby 
Program zakończą piękne "Le- jej ułatwić robotę, odzyskuje 

gendy żmud,Skie", napisane i wy- dziewczątko dobry humor i z za­
konane przez p. Hobendliger6wnę. palem zn.biera e;e ao swego zada­

nia 
Dnia 19 listopada o godz. 16.15 

w waI'fizawskim "Kwadransie dla 
najmłodszych" czeka na.sze r~djo­

słucb:LCZątka przedziwna bajka 
,,0 atramentowym Duszku", pióra 
p. Rostafińskiej - ChojJlowskiej. 

-
.. Radiowe . kwadranse 

literackie" 
Dział radjowych "KwadranRów 

Słuchowi::-Iw to, w którem wy- literackich" przynoe-l nam w t y­
stąpi zgrany zespół warszawski godniu przyszłym dwa inter~su­

w rolach brzydkich i ładnych li- :ą.ce utwory młodych autorów pol 
terek uzupełnią. urozmaicone i za- skieh. 
wsze mile przez dzieci witane W nadchodzącą niedzielę, dnia 
"Zagadki i szarady" popularnego 16 listopada o godz. 21,10 usłys'zy 
w sferttch najmłodszych radjosłu- my fragment z powie'ści "Karuze­
chac7.ów p. Henryka Ladosza. la. amerykańska" pióra znanego z 

Dnia 22 listopada o godz. 17,45 · szeregu książek podróżni.czych 
nada Warszawa na. wszystkie roz- autora - p. Makarczyka. 
głośnie polskie, a więc i Lódź, Powieść ta odznacza się swą 
pięknie pomyślane , napisane słu- werwą i lekkością stylu. 

Rozgłośnda łódzka. "Polsldego chowi!'ko dla dzieci starszych, pió Dnia 19 listopad.a. zapoznamy 
Radja" transmituje dziś, w piątek, ra. znanej autorki p. Ewy Zarem- I się z nowelą p. t. "Wyzwoliny 
o godz. 17,15 z Katowic nadzwy- biny. i Bandziocha" p:óra znanego poety 
czaj ciekawy odczyt inż. Stanisła- W slU('howisku tem p. t. "Cały I T. ~opa1e"'.sk:ego, autora kilku 
wa Nitscba, który opowie o uro- świat Petronelce poma<Ya" wvst~- tomIków WIerszy oraz dramatu p. 
1m fjordów norweskkb. puje mala i trochę letiwa d~i('w- t. "Don Kichot". wystawionego 
~~QQQłłW~~~ \V swoim czasie na scenie Reduty 

I wileńskiej. 
Dźwicekowe J "Wyzwoliny Ba,ndmocha" za­

'poznają. nas z chłopakiem wiej· 

fi ~ A n D .. K I n ~ I' :~z~:~;s;::!~~~~Z~a~~r:ea :~o~ 
skiej wyrasta na bohatera. 

Nieodwołalnie "Ośmiogodzinny dzień 

~;~;~:; 2~;~!: \ znMaP!~~,~om!: .. ,na I 

szel swej kreaeji p. t. kultuxalua na polu ruchu kobiece-
go, kierowniczka ,,Działu kobiece-

~I[ałunek 
go" "Polskiego Radja". p. Marja 
Ankiewiczowa wygłosi dnia 20 li­

I stopuda o godz. 14,30 wielce Inte­
resujący dla wszystkich kobiet 

Wielki dramat zmysłów. Dzieje mężatki nie kochające j swego męża polskich feljeton p. t. "Ośmiogo­
dzinny dzień p:mi domu". 

W rolach gł6wnych idealna para kochankówl 

tiD 
i AGEL 

Początek seansów o g',4-ej pp., ostatni 10.15. W sob nied1:, i święta po-

I 
___ c.ziątek seansow. o 12 w pot, ostatni o ~odz. 10.15. wiecz. 

Ceny mieJSC normalne; na porankach zniżone. ___ • 

W feljetonie tym p. Ankiewiczo­
wa udowodni, że znormalizowanie 
gospodarstwa umoŻiKwia kobiecie 
współczesnej rozszerzenie jej hory­
zontów intelektualnych, gdyż 

oszczędza jej siły i czas i pozwala 
na ich zużytkowame w kierunku 
g'J:ębszyfch i szerszych zaiutereso-
wań. 

"GlOS PORANNY" 
ŁODZ 

14 listopada 1930 r. 

Dzisiejsz, koncert SymfOniCzn, 
transmitowany z Filharmonji warszawskiej 

Dzisiejszy, piątkowy, koncert I dowego misterium sztuki. 
symfoniczny 'z filharmonji ''Yar- Przedwczesna śmierć kompozyto 
szawskiej rozpoczn~e uwertura do ra (1915) kres połozyła jego wieI· 
ostatniej opery Mozarta "Czaro- "im zamiarom. 
dzielski Flet", dzieło wiel'-'iej szłu _ Węgierski, skrzyp,ek . Franciszek 
ki, przybrane jednak w formę roz- Vecsey wykona następnie koncert 
'granej potoczystości. Brahmsa. 

Trzecia symfonja Aleksandra Na koniec nowość polską, ustę-
Skrjabina powstała w początkach py z baletu młodego muzyka Pio­
bieżącego stulecia, kiedy rosyjski tra Perkowskiego, ucznia Karola 
mistrz cOraz wyraźniej skłaniał się Szymanowskiego i Alberta Ro­
do symfonii opisowych, lUz raczej ussl'a. 
poematów symfol}icznycb. Tt:zy czę 
§ci tej symfonji mają tytułuły: 

Zmagania, Rozkosze' i Boska gra. 
Juz te tytuły znaczą początek ide 

Balet Perkowskiego p. t. "Swal\ 
tewid" osnuty jest na tle mitolo­
gji prasłowiańskiej. 

ologJi Skrjabin~ która miała póź- Dzieło to jest złożone do wyko· 
niej krążyć około wielkie~o obrzę dania ouerze 'warszawskiej, 

Co usl,szvmv dziś Drzez radio! 
11~58 - 12,05 Sygnał CzaSu z 

Warszawy i hejnuł z wieży Mar~ac 
kiej w Krakowie. 

12,05 - 13.15 Muzyka z płyt 
gramofonowych . 

13,15 - 13.20 OQezytanie pro­
gramu dziennego l repertuar te­
atrów i kin. 

15,60 - 16,10 Lekcja języka 
francusk~ego. 

16,15 - 16,25 Komunikat P. 
ZWią7.ku Krótkofalowców. 

16,25 - 17,15 - Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

17,15 - 17,40 "Urok Fjor­
dów Norweskich" wygI. p. St. 
Nitsch. 

17,45 - 18,45 Koncert muzyki 
lekkiej z Warszawy. 

18.45 - 19,10 Rozma.Itości. 
19,10 - 19,25 Kom. izby przem. 

handlowej w Łodzi i odczytanie 
programu na dzi~ń następny. 

19,25 - 19,35 Płyty gramofon. 

19,35 - 19.50 Prasowy dzienn:k 
radjowy. 

19,50 - 20,00 Płyty gramofon. 
20,00 - 20,15 Pogadanka mu­

zyczna. 

20,15 Koncert symfoniczny z fil 

<ilOWY. MIGRENIE 
i PRZEZIĘBIENIOM. 

WedJu(, rejl?ntalntQo DOś\tJltdczeMłIl Drle3Z~ 
6000 l,kOrLV wvrdzilo 5woje uzname d14 

~kutecznokJ 1zio~14 TOGALU. 
ZŁ,2.- N9 1304, 

harmonji warszawskIeJ' IV yKonaw­
cy: Orko P. R. pod dyr. Grzegorz::\, 
Fitelberga, Franciszek 1'on Vecsey 
(śkrz.). 1) Mozart, Uwertura do 
op. "Flet zaczarowany". 1l) Sktja­
bin: III-cia Symfonja. 3) Brahms: 
Koncert skrzypcowy. 4) Perkow­
ski: Fragmenty z balet.u "S"rnto­
wid". 

Po koncercie komunikaty: mrLe­
orologiczny, poI:c., sJ)<lrtowy 01':17 

skrzynka pocztowa technkzna. kt6 
rą omówi kier. wydz. propa{!anc1y 
P. R. p. Wacław Frenkicl. 

23,00 - 0.30 Koncert życze!'] 1 

płyt gra,mofonowycl1. 
AUYCJE ZAGRANICZNE 

Londyn (261) i Daventry (1554) 
22,35 Muzyk:t kamrralna (Kwar 

tety smyczkowe: Haydna. D-llur i 
Szuberta. D-moll, PlieW a,ng-irl , 
skich kompozvtofów. 

Paryż (1724) 
21.45 Opera Gc;unoda .. ~li1'l,·1 

leCI. 
Rzym (441) 
21,05 Operetka Lehara .. Pap 

niti". 
Moskwa (720) . 
17.25 Opera Pnociuiego .. Tos('::\''' 
21,00 Utwory Szu berta,. 

•••••••••••••••••••••••• Or. med. 

• Niew·ais i 
Spec;aista chorób skórnych 
wenervcznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 

i wydzielin 
Andrzeja 5. tel et. 159-4CJ 

Przyjmuje od 8-11 i S-9 w. 
w niedziele i święta od 9-1. 

Oddzielne poczekalnia dla pań 

.... I ................................. ~ IJ!.IZSI--_._ ..... 
Skrócona Kslęgowo&C 

Przecudna operetka Oskara Straussa. - Czar 
melodji f romansów cygańskich. - Imponują­
cy przepych wystawy. - Rewelacja dźwięku i 

harmonji. - Rolę główn<l kreują: 

Norma 'errM~, J. H. Murrar. 
Nad program: dodatek dźwiękowy. 

Początek: w soboty, niedziele i święta 
o godz. 3.30, w dni powszednie o godz. 

5.30. 7.30, 9.15 

Następny tiadzl' 'lurat (Biały Szatan) w roli 
program III gł. Iwan Mozżuchin 
z udziałem słynnego ch f ~u kozaków r>"r, o ł::ł'jh. 

I 

H~Un~(R~K i AnUl UKf KA~IIAt 
Na pożJ:czki. obligacyj~e, kredyt) prz~mysłowe. pożyczki miejskie, 
~ypotekl, fin~nsowama. Ol:gamzacJę nowych przedsiębiorstw 
l przekształcema spółek akcYJnych, towarzystwa holdingowe itp. 
na udziały, spekulacie i inne kredyty - od około 6 procent dl~ 
p.rzem~słu i zakładów fabrycznych wszelkiego rodzaiu, majątków 
zlemski~h, spółdzielni, domów, hotelów, kinoteatrów, nowych 
budowli, na przedsiębiorstwa eksportowe, rzemieślnicze, objekty 

prywatne i inne. 

Szczególne zainteresowanie mamy dla pożyczek miejskich i ko-' 
munalnych, dla parafji kościelnych, klasztorów, przemysłów itp. 

. wielkich objektów. 

Bezpośrednie pertraktacje rozpocząć się mogą w ka.żdej chwili, 
również w każdej chwili może nastąpić zawarcie umowy. 

szwajcarska 
PRZEDSIĘBIORSTWO, 

które pragnie 
ulepszyć I uprościć swoją 
buchalłerję, zaoszczędzić 
czas, pracę I pieniądz, 
mieć codzienne bilanse, 

niEchaj prZEchodzi 
na tę 

nowoczesną. praktyczną 
I prZEjrzystą METODĘ. 
PRZEJŚCIE w każdej chwili 

motliwe. 
ZaprowadzenIe przyjmuje 

i blitszych informacji udziela 

D. R. Pleiller 
1.6dź, Kopernika 5T, 

Tel. 166-88. 
0240-3 

Oferty w języku niemieckim sub. ,,4$ł80 X" do Schwei. r zap~;~~~~~il~!~~~:tod 
zer Annoncen A. G. Basel (Szwajcaria) 10313 1I1 ·· I;~.' .-II!IKo.n.ti.O.lO'.k.:.:.~.~.h.a.nlEc: :il:lo\~Yy.C.h ... 

tli' Sporządzanie bilansów 
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Teatr świetlny 

~, Przedwio·śniB" 
Dziś i dni nasleDn,cb! 

I-szy obraz. Wielki dramat erotyczny, fascynująca 
opowieść o niezwykłej przygodzie na pustyni - pt.: 

"NOCE W PUSTYNIACHIl 
Coś, czego jellzcze nie było l Egzotyzml Szał! Pożądanie I 

W rojach głównych artyści tej miary jak: 

Job Gilbert, Ernest Torrenre i 'mogena RobertsOD. 

Wielki DOdwóin, DrOgram! , , \ .~ ..... ' .... ~ I,; .' 

2-gi obraz. Na tle cudownych krajobrazów Fran­
cuskiej Riviery rozgrywa się akcja tego porywają-

cego filmu - pt.: . 

KOC ANEK JEJ ZMYSŁóW 
Miłość przewrotne i zdradliwa to JETTY GOUOAL 

Miłość namiętna i wierna MARlON OAVIES 

Muzyka symfoniczna pod batutą p. A. CZUDNOWSKIEGO. _ 
Miłość chwiejna i przewrotna NILSA ASTHERA 

Poozątek .s~ansów w ~i powszednie o godz. 4 po pol 
Ceny m1elsc: I m. 1.2D gr., II m. 90 gr., III m. 60 gr. W niedziele i święta o g. 2 pp. Ostatni seans o godz. lO-ej w. 

Bilety ulgowe w sobotę, Iliedzielę i święta nieważne. Zeromskiego 74-76 
ł6 g ~{opernika. Dojazd tramwajami 

S, 6, 8, 9 i 16 . 
W niedzielę, dn. 16 listopada o godz. 11 

p. t Szczerozłoty wąwóz 

Następny program: MELODJA SERC • 
rano punktualnie Poranek dla dzieci i młodzieży 

Ceny na wszystkie miejsca: dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr. 

.. ------------~----------_--I ..... _ ........ I ...................... ------
. Ogłoszenie. 

w dniu 28 listopada 1930 r. o godzinie 
lO-ej w Wydziale Śledczym m. Łodzi. przy ul. 
Kilińskiego Nr. 152, pok. Nr. 2 (parter) odbę­
dzie się publiczna 8icyłacja różnych rzeczy 
znalezionych, t. j. biżuterji, garderoby i bielizny. 

Kupimg 50 PROC. WĘGLA ZAOSZCZĘDZISZ 

Od ZI'mna I' WI'JgOCI' !Ichronisz swe mieszkanie, uszczelniając okna 
I balko'lY mocno gumowaneml wałkami wa­

towemi odpowiedniej grubości i długości oraz watą kolorową w 
rolkach pomiędzy okna. Tylko dobrze klejone iz czystej bawełny wałki 
całkowicie uszczelniają szpary, ochraniając od p R Z E W I E W U 
i P R Z E Z I Ę B I E IQ na tern tle powstających, nawet w lokalach 
dobrze ogrzanych. Do nabycia we wszystkich składach aptecz-

używaną, dobrze utrzymaną Kasę 
Kontrolną typ. "National". 

Oferty prosimy składać pod "N. K. K." 
w administracji niniejszego pisma. 10235-3 

Licytanci zgłoszą się w oznaczonym dniu 
I czasie do wyżej wymienionego pokoju. 

10301 

Komendant Policji Państwowej w Łodzi 
w. z. (-) Weyer, nadkomisarz 
Kierownik Wydziału Śledczego. 

NOWOŚĆ! ! NOWOŚĆ!! 

maŻąca wrząca woda wpro!ł l kranu 
Przyrzqd, który li: łatwością na­

sadza się na każdy kran wodocią­
gowy i w połączeniu z kontaktem 
elektrycznym daje w ciągu 10 se­
ltund bieżącą wrzącą wodę. Cena 
55 złotych. Wielokrotnie patento­
wany, Zupełnie bezpieczny i nie 
zawodny aparat do wrzącej wody . 
Niezbędny w każdem gospodar­
stwie domodem, dla pp. lekarzy, 
chemik6w, fryzjerów i t. p. Małe 

wżycie prądu. - Pokazy i sprzedaż: Biuro Techn. 
Inż. Sl;. Rozenblum, Łódź, Traugutta 1. 
(Gmach Grand-Hotelu). Telef. 153-71. 

POSZ KUJEMY 
maszyny do szycia, marki 95 K. lO, firmy Sin­
ger Manufacturing Comp. używane, dobrze 

utrzymane. 
Oferty prosimy składać pod lIS. N." w admi-

njstracji niniejszego pisma. 10::l37 -3 

KUDim, komDletne 

maszynOwe urządzenia 
. do wyrobu pudełek merhanlcznym ~po~obem. 

Oferty uprasza się składać Rod "K. F." 
W administracji "Głosu Porannego '. 236-3 .--------. 
IPo ~O er.l i NAJLEPSZE CIASTKA I 

! {!~!!n!.A r:j~~!~J~~~t~~, I . _----~-_. 
~ instituf eosmetique 

H:',"_.::IIII!mil~ __ "'!DI_. 
tQdż, Piotrkowska 175. parter, m. 9. Tel. 1.3872 

aod •. przyjęć od 10-2 i 4-8 wiecz. 

Do akt. 
Nr. 2553 1930 

Ogłoszenie. 

. Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 

dzi Leonard 
Naborowski, 
zamieszkały w 

Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Oyw. 
ogłasza, że w dniu 

28 listopada 
193J roku od go­
dziny 1 O-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 

Rzgowskiej 31 
odbędzie się sprze­
daż przez licytację 
ruchomości, nale-

żących do 
Jana Hołowczaka 
i składających się 

z samochodu 
marki "Fiat" 

ocenionego na 
sumę zł. 1500.-

Łódź, 5.11 30 r. 

Komornik 
L. Naborowski 

Do akt. 
Nr. 1725/30 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 

dzi, Rafał 
Sakkiłari, zam 

w Łodzi, przy uJ. 
Karola Nr. 30, 
na zasadzie 

art. 1030 UPO. o­
głasza, że dnia 
24 listopada 

1930 r. od g. 10 r. 
"! Łodzi przy ul. 
Zeromskiego 125 

odbędzie się 
sprzedaż z prze­
targu publicznego 

ruchomości, 
należących do 
masy upadłości 
firmy nSwelan· 

i składających się 
z fabrycznego 
urządzenia dla 

przetworów 
chemicznych 

oszacowanego na. 
sum('j zł. 81566.-

Łódź, d. 11/11.30 r. 

Komornik 
R. Sakkiłari 

I NOWOSC! 

"Srł! r " 
Dł,n do srebrzenia 

Cena 1 flakonu Zł. 2.-

daje warstwę czystego srebra 
przez zwykłe nacieranie. 

Do nabycia w aptekach 
i w składach aptecznych. 

Prenumerata miesi~c~na "Gł~su Porannego" ze wszystkiemi. do­
datkami wynosI w Łodzi zł. 5.60, za odnoszeme-

40 grosz V, z puesyłkll pocztowll w kraju - al. 6.50' aagranicą - al. 10.--

nych i farb. Mechan. Fabryka Waty bygrosk. "S A L U S" Ł6di 
.. TEATR REWJI .. '--_____ ul_. _Ce_g_ie_ln_ia_n_a _68_,_te_I._2_0_6-_66_i_1_6_1-_3t!i_. _____ ' ...J 

" KAMnf~n " 
pod Illar. art. 

B. Orlińlkiago I W. Boruńskilgo 

W Kinie SpÓłdzielni 
Sienkiewicza 40 

Dziś i codziennie na o~warcie 
sezonu zimowego wielka rewja 

p. t. 

,,lu lnaj~li~u m~ia" 
w 2 częściach - 16 obrazach, 

pióra Toma, WIo-bora, Własta i in. 
Udział bierze cały zesp6ł oraz 
nowozaangażowani artyści. 

W PROGRAMIE: 
Inscenizacje, skecze, numery so­

Jowe, atrakcyjne i zespołowe. 
Reżyserja: B. OrJlński. 

Baletmistrz: J. Szymański. 
Dekor.: art. maI. W. Nowakowski. 

Kier. muz. C. Kantor. 
Conferencier: Janka Leonowlcz 

i Lopek-Boruński. 
Poczlltek przedl!ltawień o godz. 7.45 
i 9.45, w soboty, niedzieje i święta 
3 przedstawienia o godll:. 5.45, 7.45 

i 9.45 wiecz. 
Passe-parłouts, bilety wolnego 
wejścia oraz ulgowe na premjery, 
w sobotc;, niedzielę i święta nie-

watne. 

uDe 
choroby skórne, weneryczne, 

moczopłciowe. 

Leczenie światłem (Roentgen, 
lampa kwarcowa), elektroterapja. 
rrlielczarskiago ~Szkolna) lZ 

tel. 118-28 

przYJmuJe od 6 do 9 wieczór. 

Dr. med. 

• 
specjalista chorób sk6rnych, 
weneryczno I moczopłciowych 

Cegielniana 43, 
fel. 141-32. . 

Pnyjmuje od 8-10, 12 -2 i od 5-8 
w niedzielę i święta od 9-1. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

KLI 
PołożnIczo· chirurgiczna 

" 
S ANATO" 

Ogrodowa 10, tel. 213-57 
I i II klasa 

Dr. med. 

fI 
Choroby sk6rne i weneryc.ne 

UL. NA W ROT 2 
TELEFON 179.89 

BlBfjmuje do 10 r. i od 4 - 8 wiec!! 
w niedl1Jielę od 11 - 2 po południn 

Dla. pań spec. ód godz. 4-5 
po pol.. dla nieBamo2invah 

QENY LEOZNIC. 

Dr. med. 

Monlus~ki 5, tel. 170-80 
Choroby s~6rne i wenerylelllne 

Lee1l9nle dJatermJą. 
dJa1ermokoagulDIG~ą 

oraz lampą kwareową 
P'lyhnuJe od 1.30-2.30 i od .5-' 

Dr. med. 

ST. p' PO. 
GIN.iKOLOG- UROLOG 
Cł\OROBY KOBIECE 

i DRÓG MOCZOWVCH 

• OPIEKA LEKARSKA r LBCZDlCiI -, n·CEmyką~O~O~Um 

Gdań."'a 77a, tel. 201)-3,0. 
Prlll'J",u)e od 6--8 w. i w la:eli. 
nloy .. SANITAD.. Cegielniana lIg. 

Dr. med. 

I 
i gabinof lek.-denfYSfYC~ .. ny I na II-ej klasie wraz z zabiegami 

dla przy[bodz&cyrb [boryth I 200 zł. 
i InSTYTUT Odd!iał chirurlicln, 

• 6i r 
Narutowicza 9. tel. 128-98 

powrócił 
Specjalista chor6b sk6rnych, 

wenerycJtnvch I mocxopłclowyel\ 

Przyjmuje od 8-10 i 5-B. ROEłłT r..EII OWSKI D-RA MED .. JI.!. KANTORA 
II II godz. przYJęc 1-~ p. p. 

(Diagnostyka, terapja powierz­
chowna i lekk-głęcoka) 

lei~rlka 11, 
tel. 116-33 . 

I Wf n (Riiofii [l n ~ 
Lekarzy-specjalistów 

Zawadzka 1 
TEL. 205-38 

ozynna od 8 rano d@ 9 wiecz. 
11-12 ) przyjmuję 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielę i święta od 9-~ pp, 
leczenie chor6b 

wenerycznych i skórnych 

Badanie krwi i wydiietin na 
svfilis i tryper. 

KonsuliacJe z neuroleglem 
i urologiem 

Gabinet Swiatło-leol1Joicllf I 
Kosmetyka leka1's2a 

Odd.s1elna poczekalnia dla Kobiet 

PORADA 3 . Zł. 3g36 

Dr. med. 

~a Ikienki 
StomatoaOg·ch~rurg 

choroby zębów, SEcl:Ełk. dzią­
seł, podniebienia, Ję<!!yka I t. d. 

requlacja zEllb6w 
Rentgen eleldroterapja 

OrdynuJe 3-'1 7627 
PIOTRKOWSKA 164 'III. 114-20 

L I C łl 
lekar2Y specjallst6w 
prlly G6rnym Rynku 

Elektroterapja 
Odd.ielna pocsekalnia dla Pań. 

------.... -------------=----
WW.M'- _ 

ZASTRZYKI 
wykonywa po cenach umiarko­
wanych, jak również poleca Sltl 
przy as.yście Sz. P. P. lekarzom 
wykwalifikowana pielęgniarka. 
Radziewicz, Sienkiewicza 9, m. 
~7, lewa of. II piętro. 2004-2 

BIŻUTERJA, 

zegarki na raty, ceny gotówkowe. 
"Preciosa.", Piotrkowska 123, w po 
dw6rzu. 7433-8 

~Iotrkowska 294, te1.122-89 
(prcy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecE. 
w niedslele i święta do 2-ej po po ł 
W •• ystkle specjalności I denty­
stVka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryucja, Roen'ge n 4-POKOJOWE 
slIe.eplenla, analla, (moczu, kału mieszkanie, wszelkie wygody, 
krwi, plwocin, wydzielin ltd.) Ope- losze piAtro przy ul. Narutowi-

racje, opatrunki. ... 
Wi.lyty na miasto. Porada 4 zł. cza natychmiast do oddania. 

Porada dentysłJc:.na oraa: wene , Zgłosz.: biuro "Polruch 14 , Al. 
,ologlellna dla chor6b sk6rnvch Kościuszki 27, teIef. 141·01. 

i weneryclinVQh I 1:::003-1 
3 ZŁOTE. 

- R~koDisów redakcja nie 

OgI03!zeDł-a n wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 1. :I ~ ., W tejjcie 50 .gr. 
g nadesłane po tekacie 40 gr.; nekrologi do 150 wlerslI:y 30 gr., wyte) -:- 40. gr. Zwyczaj ne 

(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyrali; najmniejsze ogłoszenie lIł. 1.5.J gr. Poazu~lwame. pracy 10 111:. 
.a wyraZI najmniejsze .Ił. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zal1iubinowe 12 zł. Ogłoszema zamiejscowe obli-

zwraca. olane Sil o 50 proc. dro!ej, firm .agraniolmyah o 100 proc. Za oqhs~enia tab~lal'yczne lub lantal:. dodat~r 

Za 'ivydaWlliotwo ,.Praso.", Wydawnioza sp. z ogx. oUp.: Eugonjusz Kronman. W drukami wła.snej Piotrkowska 101. 




